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 _______J
w r f h o Ł s i  c e d z l s n i t ! e  o  a o d z F n l e  3  p o  s s o  u  I n i u

p a r t a i s i s f f i t i r ó  w  E l e s n t z s c f a
U w k k i c o w o ś ć  s t r o n n i c t w a  c e n t r u m
K rak ó w , 17 p aźd z ie rn ik a .

O czek iw ane pow szechn ie  ro zs trz y g n ięc ie  
p rzesilen ia  p a r la m en ta rn eg o  w  N iem czech  nie 
zapad ło  d o tą d . T y m  razem  w inę ponosi cen ­
trum k tó re  w  p rac y  ro zk ła d o w e j zluzow ało  n a ­
cjonalistów , w y k a z u ją c  p rz y  te j sposobności, 
że dw ulicow ość n ie je s t  m u w cale obcą. W  o- 
s ta ln ie h  k ilk u  d m a d i ce n tru m  uchw aliło  aż  
dn  ie rezo lucje  w sp raw ie  p rzesilen ia , rezo luc je , 
k tó re  m uszą w yw ołać conajm niej zdziw ienie. 
W y s ta rc z y  p o d ać  rezo luc ję  d ru g ą , k tó ra  je s t  
ty lk o  w zm ocnien iem  rezo lucji p ie rw sze;. T e le ­
g ram  z dzisie jsze j n o cy  p o d a je  tę  d ru g ą  re z o lu ­
cję  w  n a s lęp u jące m  brzmi-mi u:

„N a  posiedzen iu  fra k c ji cen tru m  p rzy ję to  je ­
dnom yśln ie  rezo luc ję  s tw ie rd z a jąc ą , że p a r tja  
u w aż a  p róbę u tw o rze n ia  trw ałego  opartego na 
szerszej podstaw ie rządu za nieudaną. T o d ję te  
p ró b y  rozszerzen ia  rząd u  na prawo rów nież za­
w iod ły , a utrzym anie d otych czasow ego rządu 
jest n iem ożliw e. W  zw iązku  z tem  f ra k c ja  ce n ­
tru m  prosi k a n c le rz a , do k tó re g o  ma pełne za­
ufanie, a b y  n ie zan iechał ża d n y ch  śro d k ó w  d la  
u tw o rze n ia  rzą d u  zdo lnego  do ży c ia  i a b y  z a ­
ap e lo w ał do  n a ro d u  jed yn ie w  razie ostatecznej 
konieczności'*.

C en tru m  d ć k a z a lo  og ro m n ej sz tu k i, n a g ro ­
m adziw szy  ty le  perfid ji w  ta k  k ró tk ie j rezo lu ­
cji. C en trum  z a rz u c a  rządowa, że n ie  zdo ła ł u- 
tw o rz y ć  trw a le j w iększości p a rk iro en ta rn e j, że 
zw ła sz cza  n ie  zdo łał w ciągnąć  do  w iększości' 
n ac jo n a lis tó w . O w inie s tro n n ic tw  w  te j sp ra ­
w ie  cen trum  d y sk re tn ie  m ilczy. D alej zapew n ia  
ce n tru m , że m a „p e in e  zau fan ie"  do  k a n c le ­
rza , a le  s tw ie rd z a , że u trzy m an ie  d o ty c h cz aso ­
w ego rzą d u  je s t  niemoż.liwe. W reszc ie  ośw iad  
cza. się ce n tru m  przec iw ko  rozw iązan iu  R eichs­
ta g u .

C zegóż w  tak im  raz ie  chce cen tru m ? Je że li 
m a za u fan ie  i to  p e łne  do k an c le rz a , jeże-iT nie 
chce ro zw ią zan ia  p a rla m en tu , jeżeli u w aż a  o- 
b€*cny rząd  za n iem ożliw y do  u trzy m an ia , to  
d laczego  n ie w ym ieni m in istrów , k tó ry ch  d y ­
m a ją  b y łab y  m u p o żą d an a , d laczego  w ogóie 
nie pow eźm ie s ta n o w cz e j, m ęsk ie j d ecy zji?  N a

to  p y ta n ie  d u jo -„B o r!in e r  T a g o b la tt1 n a s tę p u ­
ją c ą  odpow iedź* „W szy stk ie  obozy  p o lity c z ­
ne  —  czego  z re sz tą  n ie  p o trze b a  s tw ie rd z a ć  —  
są  zgodn ie  p rze k o n an e , że d ru g a  rez o lu c ja  cen ­
trum  je s t  n iew ą tp liw ie  n a jn iez w y k le jszą  rze­
czą, ja k a  d o ty c h c z a s  w y d a rz y ła  się w  życiu  
p a rlam en ta rn y m . S to im y  w obec fa k tu , że :e ru ­
ją  ce w  rządzie  i parlam en c ie  s tro n n ic tw o  
w strzy m u je  się od  d ecy z ji i p o d su w a ją  ja k ie j­
ko lw iek  innej p a r tj i,  a że łw  dop iero  n a  p o d s ta ­
w ie ro zs trz y g n ięc ia , pow zię tego  prz^z in n a  par- 
tję , zna leźć  siłę do  w łasn ej decy z ji ‘.

T a k  zachow uje  się  ce n tru m . R ów nocześn ie 
o b rad o w ała  frakcja dem okratów , k tó r a  u ch w a­
liła  n a s tę p u ją c ą  rezo lucję , d a ją c ą  ja sn y  w yraz  
zap a try w an io m  te j  p a r tji.  R ezo luc ja  d e m o k ra ­
tó w  pow iada : „ F ra k c ja  d e m o k ra ty c z n a  s to i n a  
s ta n o w isk p , że obecne p rzesilen ie z o s ta ło  w y ­
w o łano  bez p o trze b y  i że  don iosłe  w zg lęd y  z 
dziedziny  p o lity k i zag ran iczn e j W ym agają u- 
trz y m a n ia  d o ty c h cz aso w eg o  rząd u . R z ą d  m a o- 
bow iązek za żą d ać  od R e ic h s ta g u  zgc By na do­
tych czasow y kurs polityki w ew nętrznej i za­
granicznej i dopiero w ted y  ustąpić, jeżeli wbrew  
oczekiw aniu  parlam ent zm usi g o  do ustąpienia. 
F ra k c ja .d e m o k ra ty c z n a  n ie  m oże zg o d z ić  się na 
je d n o s tro n n e  rozszerzen ie  w iększośc i w stro n ę  
p raw icy " .

S tan o w isk o  d e jn o k ra tó w  je s t te d y  zupełn ie  
ja sn e . Co będzie d a le j?  R o zstrzy g n ięc ie  za leży  
od C‘ n trum , k tó re  w czora j w ieczorem  m iało  o d ­
by ć  sw oje trze c ie  o b rad y  y kwmstji p rze s ile ­
nia, W oFec rezo lucii d em o k ra tó w  w y ło n iła  się 
k o n ce p c ja  ta k  zw anego  ,,m a5ego  bloku prawi­
cow ego" ze w spó łudzia łem  n ac jo n a lis tó w , n ie­
m ieck iej p a rji indow ej i cen trum . C zy cen tru m  
\te jd z ie  do te j sp ó łk i, okaże  się w  najb liższych  
godzinach . N a raz ie  p an u je  w  N iem czech chaos  
parlam entarny.

K anclerz  jesl w p ro st b ez rad n y  w obec ta k ich  
sto su n k ó w . O św iadczy ł on, że d alsze  ro k o w a­
n ia  ze s tro n n ic tw am i nie mają żadnych w ido­
ków  powodzenia —  i za s trze g ł sobie, u a iszą  d e­
cyzję-

-----------------co---------- -------

M lm m ®  ministra SEtóKkiego e
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 17 p aź d z ie rn ik a . G en. S iko rsk i j dentem  republiki i prezydentem  m inistrów by- 
by ł w e cz w artek , 16 b m ., ir z y ję ty  w  to w a - l ły  długie i d o ty czy ły  w szystk ich  zagadnień
rz y s tw ie  p o sła  po lsk iego . C h łapow sk iego , n a  aktualnych, d la  z a ła tw ien ia  k tó ry c h  g en e ra ł

S ik o rsk i w y jec h a ł do P a ry ż a . G en e ra ł S ik o r­
sk i w eźm ie u d z ia ł w  pog rzeb ie  A n a to la  F ran- 
c e ‘a.

 — oc----------------

-ii: .lud jenc ji u p re z y d e n ta  repub lik i D ouum rgue. 
z e - iN a s tę p n ie  u d a ł się m in is te r  n a  Q uai d ‘O rsay , 

gdzie  zo s ta ł n a ty c h m ia s t p rz y ję ty  p rzez  p re z y ­
d e n ta  m in istrów  H e r r io i : , R ozm ow y z prezy-

sM a l iłatinmenfcirny © Selmie lpieńsMm
S iils n w a jiiB  stenogramu orzembudenla posła polskiego

R o za )iq zD » ie  p i r i  i M t u  n ie m ie c K ie g o  fe s t  n i e u t i m e
Berlin, 17 p aź d z ie rn ik a  (AW ). P ia s a  berliń ­

sk a  je d n o m y śln ie  uw aża  rozw iązanie parlamen­
tu za bliskie i nieuchronne. K anclerz  może w 
k ażdej chw ili zap ro p o n o w ać p rezy d en to w i R ze­
szy podp isan ie  d e k re tu  ro zw iązu jącęg o  parla -
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m ent. „Y o rw iirts"  w y ra ża  z teg o  pow odu w iel­
k ie zadow olenie. Z am iast ta rg ó w  o blok mięgz- 
czańsKi, k tó reg o  św iad k am i 1 >y 1 y N iem cy w 
c iągu  o s ta tn ic h  tygodn i rozstrzygnięcie zależeć  
będzie cd  ca łego  społeczeństw a.

TrtsKnt ®i§!2ls lto -s i»E ti lest z u p e łn ie  t a i l w
Druzgocąca kryty Ha u t it t iu  przez prezesa angielskiego Ewlfczfeu orzeiayslcw iów

fhK żyw e w y o b rażen ie  o h a n d lu  ang iełsko-so - 
w icckim . H andel ten  stanow ił przed w ojną tyl-

Londyn, 17 października (AW ). G oddes, pre­
zydent an gielsk iego  zw iązku przem ysłow ców ,
w yg łosił wódką niuwę na„ogólnem  zebraniu j ko 3 proc bilansu h andlow ego ’ n>e pa
przem ysłow ców  ang ielsk icli, o d b y tem  z okaz ji 
roz])isania now ych  w yborów . S ir G oddes po­
św ięcił cało sw e p rzem ów ienie k rytyce traktatu  
angiełsko-so w itek  iego.

T r a k ta t  te n  je s t  we w szy s tk ich  sw ych  po­
s tan o w ien iach  najzupełniej b ezcelow y. Nie 
m ożna zrozum ieć, d laczego  obyw ate l an g ie lsk i, 
pia-cący p o d a tk i, m a d a w a ć  p ien ią  Ize tym , 
k tó rzy  łam ią najuroczystsze naw et zobezpiecze-

leży p rzy te in  zapom inać, że w  tych  trzech  p ro ­
cen tach  najw iększą część towarów  w yw ożono  
do tych  części Rosji, k tóre obecnie n ie należą  
do zw iązku sow ietów . J e s t  rzeczą  conajm niej 
śm ieszną p rzypuszczać*  że t r a k ta t  z so w ie tam i 
wplyr)!ić m oże n a  zm niejszen ie sio bezrolroc.ia. 
Podobne eksperym enty polityki angielskiej 
kom prom itują ją tylko.

K ry z y s  rządow y w p łyn ie  u jem nie  n a  s to su n
nia. A ngielsk i k a p i ta ł w inien by ć  sk ie ro w an y  i k i handlowce angielsko-niein ieckie, gd yż Fran-
do koionji i na rzecz rozwoju handlu an gielsk ie­
go, lecz nie dla popierania dłużnika, niezaslu- 
gującego na zaufanie. L udzie niefachow o m a ją

cja sk orzysta  ze sposobności i zaw rze k orzyst­
niejszy  dla siebie układ handlow y. i 

— .------------- u d ------------------  *

K ow no, 17 p a ź d z ie rn ik a  (A\V). „D ziennik  
K ow ieńsk i"  op isu je  nieb yw ały  w  życiu  parla­
m entarnym  fakt sfa łszow ania stenogram u prze­
m ówienia posła p o lsk iego  W ołkow skiego, w y ­
głoszonego  i  m ó w n icy  sejm u kow ieńsk iego . —  
D łuższe p rzem ów ien ie  p o s ła  fra k c ji po lsk iej po­
s ia d a jąca  w ybitne znaczen ie polityczne i t r a k ­
tu ją c e  o s to su n k u  do rzadm  zo sta ło  w  s te n o ­
g ram ie  zauotovvane w  kilnu słow ach  w  znie­
k ształconej form .e i p o d an e  do  w iadom ości pu-

bbcznej. In te rw e n c ja  noslów  po lsk ich  u m a r­
sz a łk a  se jm u  o d m o sła  ten  su k ces , że incydent 
przekazano walnem u zgrom adzeniu sejm u do 
zlikwidowania- Sejm  k o w ień sk i w ięk szością  30  
głosów7 przeciw: k o  21 odrzucił w niosek  frakcji 
polskiej, d o m a g a ją c y  się  sk o ry g o w a n ia  p rze­
m ów ien ia p o sła  p o lsk ieg o  i w  te n  sposób  prze­
szed ł n ad  ca łą  sp ra w ą  do p o rzą d k u  dziennego  
sankcjonując fakt sfałszow ania stenogram u.

------------------ o  i------------------

? s o i * ! L s  n a  B l a t a m i  s o u l s c l i i a j
zaczyna ogarniać coraz liczniejsze gubernie

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 p aź d z ie rn ik a . Z M ińska n a d ­

chodzą  w iadom ości o n iezw yk le  ożyw ionym  
ru ch u  p o w stańczym  n a  B iałorusi sow ieck ie j. 
N a czele tego  ru ch u  s to ją 'b y l i  o ficerow ie ar- 
m ji ro sy jsk ie j, k tó rz y  w y stę p u ją  pod  p se u d o ­
n im am i Borsuk i Oberon. P rzed  k ilk u  dn iam i 
oddział B o rsu k a  s to c z y ł zaciętą tvalkę w  po­
w iecie D uchow szczyńskim  z oddziałem  milicji 
sow ieck iej, przyczem  po obu stronach byli licz­
ni zabici i ranni. Z pow odu  w ielk ie j p rzew ag i

oddzia łu  m ilicji sow ieck ie j, oddział Borsuka zo­
sta ł rozbity, natom iast o ća z ia l Cberona zajął 
w ieś Ordynki, w  pow iecie  Demidow7skim . —  
L udność miejscow7a  p o d rażn io n a  rekw izycjam i 
zbożu n a  rzecz g ło d u ją cy c h  g u b em ji C e n tra l­
nej R osji sp rzy ja  j>owstaniu i zgłasza  się  licznie  
do ich szeregów . Z w ielu  w7si m łodzież, k tó ra  
m ia ła  obecnie s ta w ić  się do poboru , u c iek a  do 
p a r ty z a n tó w . R ząd  .cen tra ln y  B ia ło ru si sow iec­
k ie j ob jaw ią  żyw e zaniepokojenie. «

(Lki W i l f f  tfeSI
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 17 październ ika . Z W ilno donp- w szy s tk ich  s tro n  gubern i
szą , że n a  k ie ro w n ik a  ezerezw y czajk i w  Sm o­
leń sk u  w y zn aczo n y  zos ta ł Fiłipop, zn an y  o- 
b ru tn ik , k tó ry  w la tach  1919 i 1920 d a l się po­
znać j iko n ie u b ła g a n y 1 m oderca . P osy ła ł on  
dziesiątki i setk i ludzi na 'rozstrzelanie. Ze i rzają się  corr.z częściej.

sm o leńsk ie j n ad c h o ­
dzą w iadom ości, że ch łop i zak o p u ją  zboże w 
ziemi, a pow stan ie zaczyna ogarniać inne gu­
bernie. W ypadki m ordowania urzędników so­
w ieckich i napad św  na oddziały czerw one zda-

.,g r a p y  3 Ł .

Ba^żet na rok 1925
^W arszawa, 17 p aźd z ie rn ik a  (AW ). P re lim i­

n arz  budże tow y  n a  rok 1926 je s t całkow icie  
zrów now ażony i ]>o s tro n ię  w y d a tk ó w  i d o ­
chodów7 u k re d a  sie w pozyc jach  miljard 981 
miJjonów złotych . Sum a w y d a tk ó w  na 'adm in i­
strację w ynosi 1.830,('■ ‘0.000 zło tych , a  zw ięk ­
szen ie jej w porów naniu  z rok iem  ub ieg łym  
spow odow ane zuStalo podw yższen iem  p lac  u- 
rządn iczych , dodatk iem  n a  m ieszk an ia , zw ięk 
szc-niem w \d a tk ó w  in w es ty cy jn y ch , zw iększe­
niem ' w y d a tk ó w  n a  w zm ocnien ie o ch ro n y  u ra ­
nie, w zm ożeniem  spłat- d iu g ó w  k ra jo w y c h  i za­
g ran ic zn y c h  i u regu low an iem  em ery tu r  i upo­
sażeń . P oza tem  w y k azu je  zw iększen ie  budżet 
o św ia ty , k tó ry  w ynosi 10 p roc. ca łk o w iteg o  
b u d że tu , g d y  w  zeszłym  ro k u  w y n o sił 9 proc. 
-W b u d że ta ch  przosięb ioretw  p ań s tw o w y ch  n a j­
w ażn ie jszą  (pozycję za 'm u  ją w ydatk i in w esty­
cyjn e kolei w  sum ie 86 m iljonów7 zl. Ilęda one 
p u k iy U y cz y sty in  zysk iem , k tó ry  p rzen ies ie  m i­
n is te rs tw o  kolei w sum ie 36 mfiljonów. Poż9-ł

s ta le  50 m iljonów  z ło ty ch  p rzeznaczono  na in­
w estycje . W  razie  pow odzenia 1 0 -proc. pożycz­
ki k o le jow ej, m a  ona b y ć  u ży ła  n a  n ad z w y ­
cza jne  in w esty c je , kolei.

W szy stk ie  w y d a tk i p ań s tw o w e p o k ry te  będą  
dochodam i, k tó re  p rz e d s ta w ia ją  się, ja k  n a s tę ­
pu je : d an in y  publiczne zl. 715.635 m iljonów , w 
ro k u  1924 —  650.038 zł., z czego n a  p o d a tk i 
bezpośredn ie  p rz y p a d a  325.085 m iljonów , na 
p o śred n ie  98.750 m ilionów , m onopole p a ń s tw o ­
w e w7 ro k u  1 9 2 5 'p rz y n io są  356 m iljonów  zło­
ty ch . *gdv w roku  1924 w łączn ie  z dochodam i 
ze sp iry tu su  p rzy n io s ły  lS u  miljonów7 zło­
tych .

Co pavv:8 premisr fięakski?
W arszaw a, 17 p aź d z ie rn ik a  (Tel. w-1.) N a je ­

dnym  z na jb liższy ch  posiedzeń  S ejm u, p rez y ­
dent. m in istrów  G rabsk i w yg łosi d łuższe  e k s ­
pose z o k az ji w n ies ien ia  do S ejm u p rzed ło że­
n ia  b u d że to w eg o  n a  p rzy sz ły  rok  budżo-torty. 
W  tom  ekspose  uw zględn i p re z y d e n t m in istrów

bard zo  szczegółow o obecną sy tu a c ję  gospodar­
czą  państw a, om ów i p o lity k ę  finansów7?, i eks- 
portoyyą a  ta k ż e  zan a lizu je  w aru n k i, w  jak ich  
rozwdja-ś się  m a  w  P o lsce  p o lity k a  k rą io w a . 
W  tem  ek sp o se  zn a jd z ie  n a le ż y te  o św iecan ie  
za ró w n o  strona- n asze g o  b ilansu , ja k o te ż  będące 
w p rzy g o to w a n iu  u m ow y  h an d lo w e  P o lsk i z 
p ań s tw am i sąsiedn iem i.

Pierwsze posiedzenie Sejmu
Z W a rsza w y  donoszą:
P o rz ą d e k  ob rad  p ierw szego  p osiedzen ia  S e j­

m u w  sesji je s ien n e j, w yzn aczonego  na dzień  
22 bm. na godz. 4 popol„ zaw iera  je d en  p u n k t, 
m ianow icie p ierw sze czy tan ie  p ro je k tu  preli 
m in a rza  budże tow ego  n a  ro k  1925.

P re z y d e n t R zoczyjoospolitej p rzy jm ie  z okazji 
o tw a rc ia  se sji je s ie n n e j w  dn iu  20 bm. w B el­
w ederze  p a r la m e n ta rz y s tó w  i członków 7 rządu. 
W  dniu  p ie rw szego  p o sied zen ia  S ejm u  w sesji 
je s ie n n e j m arsza łek  Seirnu, R a ta j, p rzy jm ie  u 
siebie p rezesów  i w ićeprezesów  klubów7 p a r la ­
m e n ta rn y ch .

posiedzenia Khibu „Piasta"
(Spraw a reform y rolnej i zm iany konstytucji),

J a k  już  w czo ra j don ieśliśm y , k lu b  p a rla m en ­
ta rn y  P . S. L. P ia s ta  odbył w e czw artek  posie­
dzen ie  n a  k tó rcm  w icem arsza łek  O sieck i re fe ­
ro w ał sp raw ę refo rm y  ro lnej. P o  re fe rac ie  i o b ­
szernej d y sk u sji p rzy ję to  rezo lucję , p o le ca jąc ą  
kom isji klubowmj, ażeby do dni 14 opracow ała  
sform ułow any ostateczn ie -projekt u staw y o 
w ykonaniu reform y roinej na p o d staw ie  z a sa ­
dn icze j u s ta w y  z dn ia 15 lipca  1920 ro k u . P ro - 
je-kt m a by ć  o p rac o w a n y  w  m y śl wm iosków 
p rzed ło żo n y ch  p rzez  re fe re n ta , a za p e w n ia ją ­
cych  rea ln e  i szybk ie  p rzep ro w ad zen ie  i s f in an ­
sow an ie  refo rm y , o raz zapew ni ju ż  w n a jb liż ­
szym  czas ie  d o s ta te c z n ą  ilość ziem i n a  p a rc e la ­
cję.

Do kom isji, m a jąc e j o s ta te czn ie  sfo rm u łow ać 
p ro je k t ustaw w  o parcelacji i osadnictw ie, zło­
żonej z posłów O sieck iego , K iernika ,- K ow al­
czu k a , M aku lsk iego , B e d n arcz y k a  i Ostrow7- 
sk iego  p rzy b ran o  posłów  J e d y n a k a  i G aw likow ­
sk ieg o . v

N a posiedzen iu  popohidniow om  im ieniem  k o ­
m isji praw m o-polifyczej k lubu  P . S. L ., re fe ra t 
o '.mionie k o n s ty tu c ji w*ygIosił pose ł d r  K ier- 
n ik , zaś o zm ian ie o rd y n ac ji w yborcze j Sen. 
d r  B uzek . P o  d y sk u s ji, w  której' zab iera li g los 
sen. isrt-dniawski, K an iow sk i, B iyskosz  o raz  po ­
słow ie M alik, Broda-cki i D ębsk i, uchw alono  co 
na*(ępuje:

1) K lub p iz y jm u je  p roponow ane przez re fe ­
re n ta  zm iany  a r t .  10, 12, 13, 21, 2G, 35, 33, 39, 
40  i ,4*2 k o n s ty tu c ji , d o ty c z ą c e  rozszerzenia a- 
tr^bucji Prezydenta R zeczypospolitej, w ieku 
w y m ag a n eg o  dla czy n n eg o  i h ie n ieg o  p raw a  
w yborczego  o k ręg ó w  w yborczych  s tn a ck ic li, 
uchylenia bezkarności posłów  za d z ia ła ln o ść  
poftise jm ow ą. w reszcie p rocederu  u s ta w o d a w ­
czego  w7 s to su n k u  do S ejm u i S en a tu . K lub  po­
leca  re fe ren to w i p rzed ło żen ie  sfo rm u łow anych  
zm ian 'p o szczeg ó ln y ch  a r ty k u łó w  k o n s ty tu c ji , 
celem  u s ta le n ia  o s ta te czn e j redukc ji.

2) K lub zg a d za  się  n a  za sa d y  p ro je k to w a ­
nych  zm ian  w o rd y n ac ji w yborcze j i poleca ko­
m isji praw no-politycznc-j opracow anie  w m yśl 
ty ch  zasad  p ro je k tu  u rtaw y .

D o kom isji p raw no  p o litycznej k o o p to w an o  
p o sia  M alika i s e n a to ra  (SredniawskiegoJ U ch w a­
ły  k lubu , d o ty c zą ce  k o n s ty tu c ji i o rd y n a c ji 
w yborcze j b ęd ą  p rzed łożone rad z ie  n acze ln e j 
o raz kongresow i s tro n n ic tw a  do  o s ta te c z n e j a- 
p ro b a ty . ^

---------------- Ou----------------

JA N  SO K O LIC Z W R O C ZY Ń SK I.

CEDROWA SKRZYNKA
A n d rze j D e la b a rre  p i lą c  p ap jp ro sa  pow raca! 

zw yk łą , codzienną d ro g ą  do dom u, by zrzucić 
zaku rzone  ub ran ie ; u m y ć  ś ię . a po tem  pójść na! 
obiad do  te j sam ej co zw y k le  re s ta u rac ji.

Od sześciu b lisko  m iesięcy siedział w te j 
m aloj u ii |s ć in ie , k ie ru jąc  ja k o  in ży n ie r roz­
b iórką s ta ry c h  ru in  i iin lan .on tów  k la sz to ru , 
od la t  s tu  opuszczonego , zn iszczonego  d o ­
szczętn ie i w reśzc ie  z p rzy leg lem i te ren am i od­
s tąp ionego  zak ład o m  w ychow aw czym , k tó re  
z a k o n tra k to w a ły  A n d rze ja .

Mimo sw oicii la t trzy d z ie s tu , A n d rze j nie 
n u d z ił się tu ta j .  P ra c u ją c  ciężko  od w czesnej 
m łodości, z tru d em  z d o b y w sz y  dyp lom , nio 
m iał czasu , śro d k ó w  am  m ożności p o zn an ia  u- 
ciech i rozkoszy  życ ia . Od u rodzen ia  n ie  opusz* 
czai P a ry ż a , a  z n a tu iy  będ ąc  m arzycie lem , 
trochę o ć lu d k iem  i k o c h a ją c  p rzy ro d ę , z ra d o ­
ścią p rz y ją ł p o sa d ę  w  zap ad ły m  k ąc ie  Hisz- 
par ji, p o gard liw ie  o d rzu c an ą  przez in n y ch  jego  
kulegów . /

O puścił P a ry ż  bez żalu  —  przec iw n ie  z ra d o ­
ścią naw7et. D obre  w y n ag ro d zen ie  z a sp a k a ja ło  
a ie ty lk o  n iezb y t w y g ó ro w an e  p o trzeb y , a le  na- 
■vet pozw alało  czyn ić  p o k aźn e  oszczędności. 
2iche m ia s te cz k o , w sp an ia ła  o k o lica , d o sk o n a ­

ły k lim at, znakom icie u p ły w a ły  n a  organizm  
p rzem ęczony  n a u k ą , p rac ą  la t  o s ta tn ic h  i w y ­
czerp an y  stnde.neką b iedą.

T o  też lub ił tę  m ieścinę. C isza i sp o k ó j, b rak  
w zruszeń  i w iedkom iejskich em-ocyj n ie  spra- 
w id y  c i u p rzy k ro śc i. P ra co w a ł ód  św itu  do 
zm roku  w  ru inach , w ieczory spędza ł n a  dalek ich  
śp ace raeh , albo  p rzy  p a r tj i  szachów  i k ie liszku  
doborow ego u ina  ze sw oim  pom ocn ik iem , c i­
chym  i n ieśm ia łym  S tudentem . ,

W raca ł jak  zw yk le  w olnym  k rok iem , n a p a ­
w ając  się u rok iem  cudow nego , p rzepysznego  w 
k o lo rach  zachodu  slonca. za k u rzo n e j b luzie 
szed ł m iody  i silny , z cicliem  uw ielbił n iem  sp o ­
g lą d a ją c  w  p łom ienne oczy i n a  pu rp u ro w e, 
g o rąć e  ja k  pęknięty-, d o jrza ły  ow oc g rzech u , 
u s ta  n a p o tj k an y c li kob ie t, rum ien iąc  się pod  
żarem  za lo tn y ch  spojrzeń,! rzu can y ch  o b ircu ją - 
co i kusząco  p ięk n em u  eaballero .

Z nalazłszy  się w m ieszkan iu , ze zdziw ieniem  
zobaczy ł n a  b iu rku , obok codzienn ie o trzy m y ­
w an y ch  g az e t, sp o rą  d rew n ia n ą  sk rzy n k ę .

Zaciekaw ioną7, zapom ina jąc  o kąp ie li, zbli­
ży ł się do  s lo lu . S k rz y n k a  b y ła  p rze sy łk ą  pocz­
to w ą , z w y raźn y m  stem plem  parysk im , z a a d re ­
so w a n a  n ieznanem  A ndrzejow i pism em .

—  K to  'Igą m ógł p rży s la ć?  —  w-yśiaL —  
S to su n k ó w ' to w arz y sk ich  nie m ia ł żad n y ch , 
p rzy ja c ió ł nie po siad a ł rów nież, ko resp o n d en cji 
nie p row adził, a  obecno m iejsce p o b y tu , by ło  
ch y b a  znane  Jedyn ie ad m in is tra c jo m  pism , k tó ­
re p ren u m ero w a ł.

N-e o d b ija jąc  w ieczka , p rz y g lą d a ł się p rze ­
sy łce . C zy ta ł unię i nazw isk o  sw oje , w yp isane  
dużem i lite ram i, w idzia ł s tem p el i' znaczk i. W  
ro g u  p o k n  w y sp o strzeg ł drobnom  pism em  n a ­
pis: „ W y sy ła ją c y  J a n  L am b ert. 'P a ry ż , 43 rue 
cle l ‘L eh e lię ‘.h Lamlx*rt... L am b ert... pow tó rz  rk  
N ie znam  n ikogo  tego  n azw isk a . Z resz tą , k tóż  
m oże w iedzieć, że tu  je s te m . T o  m usi by ć  ch y ­
ba pom yłka .

—  M ateo ! —  kr7.vknął g łośno .
Po chw ili w poko ju  z jaw ił się k ilk u n a s to le tn i, 

ro zczo ch ran y  w yrostek , o czarnych  m arzących  
oczacli i nip m niej czarnych  od b iu d u  ręk ach , 
p .a s tn ją y y  u A ndrzeja  za sz czy tn ą  i w cale  n ie  
uciąż liw ą godność  m ozosa;i:).

—  8 k ą d  się w zię ła  to p a c z k a ?  —  za p y ta ł 
A n d rze j. »

~ « O ddali ją  d la  sen o ra  n a  poczcie razem  z 
g az e tam i. J e s t  d o sy ć  c iężka , —  d o rzu c ił o b ja ś­
n ia jąc e .

—  D obrze odejdź.
M zią w szy  z. b iu rk a  ciężki k a s ty lsk i nóż, A n­

drze j d e lik a tn ie  ją ł  p o d w ażać  w ieko  sk rz y n ­
ki. b y ło  p izym ocow 7a n e  siln ie , g ęs to  obok s ie ­
bie w bitem i gw ożuz Łkam i. o tw ie ra ł  p rzesy łkę , 
siw ie rd z it iż sk rz y im a  b y ła  zrob iona z cienkich  

.cedrow ych  d eseczek  i s ta ra n n o śc ią  w y k o n an ia  
o d ró żn ia ła  się od zw y k ły ch  paczek , używ aiąm h 
do pocz tow ych  p rzesy łek .

*1 mozos —  lokaj.

O drzuciw szy  g ru b ą  w arstw ę  w ió r k ó w ^  o d ­
sk o czy ] p rze rażo n y .

W rażen ie by ło  silne. F o  d ług ie j dop iero  
chw ili, o panow aw szy  p rzy k re  uczucie, w y w o ­
łan e  n iespodziew anym  w idok iem , po d szed ł do 
sk rzy n k i i zaczą ł p rzy g lą d a ć  się zaw arto śc i.

Ze sk rzy n k i p a trz y ła  n a  A n d rz e ja  le k k o  za- 
pad lem i oczodołam i, b ru n a tn o  z iem ista  tw arz  o 
d e lik a tn y c h , su b te ln y ch  i dziw nie  p ię k n y ch  ry ­
sach . B yia to  tw arz  osoby m łode j, p o k ry ta  z a ­
ledw ie drobnein i zm arszczkam i, w yw oła nemi 
w vschn ięc iem , m ięśni tk a n ek  i skó ry . W śród 
lekko  rozch y lo n y ch , m ały ch , o kolorzt eiem- 
no-b ronzow ym , n iem al czarnym , w arg , lśn iły  
brnie, d ro b n e  zęby.

G łow a b y ia  bezw zg lędn ie  g łow ą k o b ie ty .
P ie rw o tn e  uczucie p rze rażen ia  u s tąp iło  m ie j­

scu c iekaw ości. D elikatn ie , s ta ra ją c  się  n ie  
d o tk n ą ć  g łow y , A ndrzej począł w y rz u c a ć  ze 
sk rz y n k i o k a la ją ce  w ióry . U jrzał w y ła n ia ją c e  
się, zesch łe lecz d robne  i k s z ta ł tn e  ucho , n a  
sk ó rze  czaszk i pasm a k a sz ta n o w a ty c h , zaoew ne 
n ieg d y ś b u jnych , bard zo  p ię k n y ch  w łosów .

G łow a iru s ia la  być o d d z ie lo n a  od ko rpusu  
gw aT ow nie , ja k iem ś b a rd z o  o s trem  narzędziem  
Cięcie szlo  m niej w ięce j w  polowde szy ji. Ani 
je d e n  s trz ę p  sk ó ry , r z y  m ięśn ia  n ie  p su ł rów nej 
p ła szczy zn y  p rze k ro ju .

P rz y g lą d a ją c  się  z ca lem  skup ien iem  głow ie , 
zrob ił bardzo  c iek a w e  sp o strzeżen ie . O to głow7a 

ddzie lona  zo s ta ła  od k o rp u su  znaczn ie  później. 
P rz e k ró j o d słan ia ! d o k ład n ie  w y sch n ię te  m ięś­

n ie , n a c z y n ia  i n e rw y , k tó re  n ie  m o g ły  ta k  
w yschnąć , g d y b y  g łow ę odcię to  w7 czasie  b a lsa ­
m ow ania  lub  bezpośredn io  po niem . P ła sz ­
czyzna p rze k ro ju  b y ia  ja śn ie jszeg o  k o lo ru , a n i­
żeli sk ó ra  p o k ry w a ją c a  tw arz  i czaszkę . R ó ż­
n ica ta  na jw id o czn ie j u ja w n ia ła  się n a  b rze ­
gach  szyi. tam , gdzie  p rzechodziło  cięcie.

W ( czasie s tu d jo w  u n iw ersy te ck ich  A ndrzej 
częstym  gośc iem  b y w a ł w  m u zeach , te ra z  p rz y ­
p om inając  _ sob ie w idoczn ie o k az y , d o szed ł do 
w niosku , że le ż ą c a  p rzed  nim  ta je m n ic z a 'g ło ­
w a, l u z y  o k o ło  d w u stu  la t , a  m oże i  w ięcej i 
je s t d o sk o n a le  zachow ana.

M ózg A n d rz e ja  usiłow ał te ra z  ro zw iązać  co ­
ra z  n a ta rc z y w ie j n a su w a ją c e  się  p y ta n ie : Co 
za  zw iązek  m ieć m oże t a  n iezw y k ła , b u d zą ca  
d r tw n y  d reszcz n ie p o k o ju  p rz e sy łk a  z je g o  
osobą?

D alsze poszuk iw an ia  wev n ą trz  sk rz y n k i, z a ­
g a d k i n*e w yśw ietliły . A ni lis tu , a n i n o ta tk i ,  n ic  
abso lu tn ie .

Z ak ry w szy  o d ję tą  d eszc zu lk ą  s k m rn k ę , za­
niósł ją  do  sz a fy  i z a m k n ą t n a  k lucz . P o d św ia­
dom ie w v czu w ał, że je s t  w p lą ta n y  w ja k ą ś  ta ­
jem n icę^  k tó re j lek k o m y śln ie  ftpw ierzać ab so ­
lu tn ie  n ie  n rożna  n ikom u . P a lą c  p ap ie ro sa  za  
pap ierosem , p o g rąży ! się w  m ęczący ch  m y ­
ślach , nap ró zn o  u siłu jąc  rozw iązać  za g ad k ę .

(C. d. a.) .

-oo-



2 Nr. 239. N O W A  R E F O R M A

Deiegficja Slenkiswkzowska u  Wiedniu
W e cz w a rte k  16 bm . p rzy b y li do W ied n ia  w  

d io d z e  do S zw ajc a rji z W a rsz a w y  c z ło n k o w i3 
k o m ite tu  d la  sp ro w ad ze n ia  zw łok  H e n ry k a  
S ienk iew icza: p rezes k o m ite tu  L ib ick i, s e n a to r  
B alińsk i, p rze d sta ic ie l p rez y d ju m  R a d y  m in i­
s tró w  P aw lik iew icz , k o re sp o n d e n t „ K u r ie ra  
W a rsz a w sk ie g o "  C zem piński, o raz  sy n  S ien k ie ­
w icza, H en ry k  S ienk iew icz . N a cześć d e leg a c ji 
d a ł ch a rg e  dk tffa ires, R om er, p rzy ję c ie , n a  k tó -  
rem  bv ti obecn i cz ionkow ie p o se ls tw a  p o lsk ie ­
go  w W iedn ia  o raz  cz łonkow ie w ied eń sk ieg o  
k u m ite tu  S ienk iew iczow sk iego .

D e le g ac ja  p-olska o d jeżd ża  dziś o godz. 19 w  
d a lszą  d rogę.

R z ąd  ausk rjack i zaofiarow ał bezpłatny trans­
port zwtok H enryka S ienkiew icza przez te ry -  
to rju m  a n s tr ja c k ie .

Komitet SienklKJiczowshi w Wiedniu
W iedeń, 17 p aź d z ie rn ik a  (PA T ) U tw o rzy ł się 

tu  kf>niiteL‘S ienk iew iezow sk i pod  p rzew o d n ic­
tw em  by łego  m in istra  d ra  Ju lju sz a  T w a rd o w ­
sk ieg o . WT sk ła d  k o m ite tu  w ch o d zą  hr. L ane- 
k o ro ń sk i, K am i K lobassa-Z ręck i, Z bigniew  
S m olka, Z ofja  R ittn e ro w a  i d r  E d w ard  Gold- 
sz a jd c i.  U sta lono , że zw łok i S ienk iew icza  p rz y ­
b ę d ą  do W ied n ia  d n ia  23 bm  o godz. 6.4ó rano , 
poczem  b ęd a  p rzew iezione n a  d w orzec  F ra n  
d s z k a  Jó z e fa , sk ą d  o godz. 1.30 o d ja d ą  do 
P ra g i.

OroczystottiSienHleoiiCTnusKieidtotlzl
Ł ó d zk i p o d k o m ite t sp ro w ad za n ia  zw łok  H en ­

r y k a  S ienk iew icza, p ra c u ją c y  w śc isłym  k o n ­
ta k c ie  z sam o rząd em , o p raco w ał p ro je k t u ro ­
c z y s to śc i S ienk iew iczow sk ich . N a  d w o rcu  w  
K o lu szk ach  odbędzie się pow itanie uroczyste  
zw łok  w ielk iego  pisarza, p o w ra c a ją c y c h  z z ie­
m i Ile łw e ck ie j. S p e c ja ln a  d e le g a c ja  udaje się  
dnia 26 bm. do W arszaw y, celem  w zięc ia  u- 
dz ia lu  w  u ro cz y s to śc iac h  ta m  u rzą d zan y c h . 
W g-maebu te a t r u  łód zk ieg o  odbędzie się ' S o ­
c z y s ta  a k a d e m ja . P ro g ra m  a k a d e m ii p rzew i­
d u je  p rzem ów ien ie  p ro f. H . M ościck iego , re c y ­
ta c je  i ż jw e  ob razy  z  dzie l S ienk iew icza. M iej­
sca  n a  g a lc r ji w te a trz e  b ę d ą  b e z p ła tn e  i za­
reze rw o w an e  d la  o rg an iz ac ji ro b o tn iczy ch  o raz  
g a rn iz o n u  m ia s ta  L odzi.

U marszałka Piłsudskiego wSulejówku
O sta tn ie  „ 'W iadom ości L ite ra c k ie "  

■zam ieszczają -wrażenia, sp isan e  p rzez  
p o e tę , i l i t e r a ta  J .  Lechonia., k tó ry  
w spó ln ie  z pp . W ien ia w ą  i P ęd o rsk im  
p rze d  n ie d aw n y m  czasem  odw iedzili 
m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  w  S u le jó w k u .

N a  p o w itan ie  gośc i m a rsz a łe k  w y ch o d z i dt> 
lia liu , u b ra n y  w sz a rą  łe g jo n o w ą  k u r tk ę ,  —  n a  
p rośbę  p a n a  P ęc lię rsk ie g o , żeb y  pozw olił się  
fo to g ra fo w ać  w  m u n d u rze  m a rsz a łk o w sk im , —  
o d p o w iad a  z kom icznie su ro w ą  sta n o w cz o śc ią : 
„N ie .

„R ob i s ię  o d raz u  ła tw a  rozm ow a, bo K o ­
m e n d a n t je s t  w hum orze , a  m a  św ie tn y  po lsk i 
ta le n t  g aw ę d ze n ia ; zg a d u je  się o W iln ie : m ów i
0 tern. ja k  bard zo  zb ied n ia ło  p rzez  w o jn ę , i że 
u n iw e rsy te t —  choć go d n ie  i z zapalen i p ra c u ­
je  —  n ie  ma. w iększego  w p ływ u  n a  rozw ó j m ia ­
s ta ,  chwali, p ra c ę  i c iąg ły  og ień  pror.t R uszczy-

! ca , dz ięk i k tó re m u  W ilno  —  je d y n e  w  P o l­
sce  —  k aże  s ię  c a le  n a  św ię ta  n a ro d o w e  d e k o ­
ro w ać  a r ty s to m .

! „R ozm ow a schodzi późn iej na m a la rzy , 
k tó rz y  —  ja k  i rzeźb ia rze  —  d a li się p o rząd n ie

1 K o m en d an to w i w e znak i, za n u d z a ją c  go p ro ś­
b am i o pozow an ie  —  i n ied aw n o  ta k ż e  d o sk o ­
n a ły  m a js te r  L eo n a rd  Ś len Jz iń sk i sk o ń c zy ł no ­
w y  p o r tre t  K o m en d a n ta .

„Z e w szy s tk ich  sw oich p o r tre tó w  n a jb a rd z ie j 
lubi K o m en d a n t dw a. znane  z „Zachęty"", o le j­
ne szk ice  K o n ra d a  K rz y żan o w sk ieg o , k tó re g o  

j se rd e cz n ie  w spom ina; o J a c k u  M alczew skim  o- 
p o w iad a  zab aw n ą  an e g d o tę , że k ie d y  m u pozo- 

;w a ł je szcze  ja k o  b ry g a d je r  w  K ra k o w ie , M al­
czew sk i n io  p o zw a la ł m u do  chw ili u k o ń czen ia  

'o b e jrz e ć  p o r ire lu  i dop iero  k ie d y  k ia u l o s ta t 
n ią  p lam ę, za w o ła ł sw ego  s łu żąceg o  i z a p y ta ł 

’ się go . ja k  m u się  „p a n  g e n e ra ł"  podobna. Slu- 
I ż ą c y  oczyw iśc ie  po en w alił p o r tre t,  na co m u 
| M alczew ski pow iedzia ł: „T o  tw o je  szczęście ,

do in acze jb y m  ci -w szystkie k o śc i p o ła m a ł" . —  
P ó źn ie j dop iero  z a p y ta ł m n ie  o zn an ie , —  m ó­
w i K o m en d a n t, p ę k a ją c  ud  śm iechu , —  ani mi 
się śn iło  g an ić , < po la k ie m  o strze że n iu " .

Z d łu ższe j rozm ow v —  ja k a  n a s tę p n ie  a u to r  
w ra że ń  m ia l z m a rsz a łk iem  —  w y jm u jem y  je sz ­
cze k ilk a  c h a r a k te n  s ty c zn y c h  m om entów :

„O lite ra tu rz e  n ic  K o m en d a n t n ie  chce m ó­

w ić, bo  o d d aw n a  n ic  p raw ie  oprócz k s ią ż e k  
w o jsk o w y ch  n ie  c z y ta , za s tą p iw szy  d aw n y  lu ­
k su s  i n a łó g  c z y ta n ia  —  p rz e m y ś lif^ n ie m ... 
K ied y ś  ro zc z y ty w a ł się  w  S łow ack im , „B e­
n io w sk i"  do  dziś d n ia  je s t  jeg o  u lu b io n ą ' k s ią ż ­
k ą  ,m ów i tra fn ie  i  g łęb o k o  o W y sp iań sk im , j a ­
k i b y ł w  nim  d uch  w olności, ja k  się zaw sze czu l 
n ie p o d le g ły  —  now ej l i te r a tu ry  n ie zna  p raw ie  
w ca le , m yśli, że jeś li j.x?t w  nie j ja k iś  k ry z y s , 
to  s ię  p rze łam ie  razem  z n a sz ą  te ra z  s ła b o ­
śc ią  —  ale  je ż  ch y b a  n ie to  p o b ite  p rzez  w o jnę  
pok o len ie  będzie  p isa ło  p ię k n e  p o lsk ie  rze ­
czy

„P rzech o d z im y  do p isa rs tw a  K o m en d a n ta , o 
k tó re m  m ów i z hum orem , lecz je  a n a łiz u je  ta k  
b y stro , że w id ać  n a p ra w d ę  zrob i! z p as ji m y ­
ślen ia  sw ój u lub iony  lu k su s . Z aczą ł K o m en d a n t

pfezydjałny urzędu wojewódzkiego (teł. 1141) w 
^cbo-tę 18 bm. Po posłuchaniach zwiedzi m inister 
fabrykę Zieleniewskiego, poczem uda się dd salin 
wieliokicln Po. pow rocie odbędzie kouferencję« w 
Izbie handlowej i  przem ysłowej, następnie uda się 
m inister do Związku przemysłowców, a wieczo­
rem  będzie na .przedstawieniu w , teatrze im. Sło­
w ackiego. '  '  r

Nas*ęjjjiy dzień poświęci m inister zwiedzeniu k o ­
palń w  Brzcwzc.zacli i Libiążu* guzie, będą przyjęci 
przez m inistra dyrektorow ie wszystkich kopalń 
pow iatu chrzanow skiego zagłębia węglowego. — 
Wikoncu zwiedzi m inister fabrykę parowozów  w 
Chrzanowie. *

J a k  się dowiadujem y* Izba liamd.1. i przem. wy­
daje dn ia 21 bm. o godz. 9 wieczorem rau t na cześć 
m inistra.

W ojewoda krakow ski zaprasza naczelników 
w ładz wojskowych, cywilnych, rządowych i au to ­
nom icznych, aby zechcieli wziąć udział w uroczy- 
stein  powitanin m inistra na. dworcu kolejowym. 

POSIEDZENIE KOMISJI RADY PRŹYBOCZ-
sw o ją  li te ra tu rę , s ied ząc  w  C y tad e li: n a p isa ł i J- W czoraj w ieczorem odbyło .się w sali' k i n
p o em at z k ilk u d z ic  dęCiu o k ta w , b io rąc  za ‘ n ia g k .ra tu  k rak . posiedzenie kołm.sji
w zór 
„C ela  
k ich  w
za jm o w ały  jeg o  a u to ra . I poszczególnych sekcyj.

„ K o m e n d a n t n ie  .uw aża się za  l i te ra ta ;  lice- J Pom iędzy 36 członków R ady rozdzielono po 12 
r a tu ra .  zdan iem  jeg o , to  st-yl, ję z y k  —  a  ty c h  członków do każdej kom isji (prawno-skarbowej, 
—  ja k  m ów i —  n ig ś y  n ie  p o sia d a ł Co m a w  przedsiębiorstw  m iejskich i społeczno-oświato- 
sw ojem  p isan in  z p isa rs tw a , to  ła tw o ść  m e ta -  ’ weJ)> uw zględniając przytem  socjalistów , którzy, 
fo ry  —  ale  p rzez ro i sk ło n n o ść  do  dy<m>svi :'ak wiadom o, nie biorą udziału w posiedzeniach
k tó re  m u nsiria  kom puzycm  I  " W R a d y  przybocznej.

7n„ , , „  1 u  , I W ALNE ZGROMADZENIE ZWiĄZKU
• K o m e n d a n ta  n ie u b ła g a n a  lo g ik a  STNIKOW  OSWOBODZENIA KRAKOW A
i -o n s tiu k c ja  „ W o jn y  i p o k o ju  , a le  lep ie j c z u - ; <i.z,xe się dnia 31 bin o ąodz. 7 wieczór w1 n 1 VI / \ 1TF . L I f—. . f n  ̂ ... 1 a X .. - .. ... A t.. r-m-m . . . . . . .je  im p resję  i now elę  i te ra z  w łaśn ie , m a ją c  Tow. ochrony kresów  zachodnich w K Iow ie, ul.
za cz ę tą  an a lizę  b itw y  w arszaw sk ie j, co b y ło b y , Wielopole 4 z porządkiem  dziennym Zagajenie.
w iem y  n ap ew n o , m a js te rs z ty k ie m  jeg o  b y stro -  W nioski kom itetu  założycieli. W ybory do wydzia-
ści w  te j dziadz in ie w iedzy  w o jsk o w ej, —  *fa- łu i rady  nadzorczej. W nioski członków.
h a  się, cz y  n ie n ap isać  rac ze j c y k lu ' k ró tk ic h   ̂ 7:1 k o m ite t założycieli, di Ju ljan  Gertlor, dyr.
w spon n ień  ze sw ego  życ ia , ta k ic h  jak  „C zcre- ĉ r H enryk Pachoński, dyr. W itold Baszczyński.1 .y r» , ,1 „v.zcru | CZESk OSLOWACKf j l  ŚW IĘTO NARODOWE.

Konsul czeskoslowacki w K rakow ie kom unikuje,d ru k o w a n e  w  zbiorze „W spom nień

Zjazd p ra d sta ic ie li rad powtolowycli 
z Udłopoisłtf wsciicdnit:

Lwów7, 17 p aź d z ie rn ik a  (A W ). R o zp o czął się 
tu ta j  zjazd przedstaw icieli rad pow iatow ych  
trzech  w ojew ództw  M ałopolski W schodniej. —  
B io rą  w  n im  udzia ł p rócz  p rzed staw ił ieli rad 
p o w ia to w y ch  człon kow ie prezydjum  Rady zja­
zdu z W arszaw y, p rzed staw ic ie le  w ład z  w o je ­
w ó d zk ich , o raz zap ro szo n y ch  posłów  i s e n a to ­
rów . P ro g ra m  obejm uje  re fe ra ty  i d y sk u s ję  n a  
te m a t finansów  sam orządow ych pow iatu i gm i­
ny-

Burzliwe t  iście u  fc liryce hum Ioibs
W arszaw a, 17 p a ź d z e m ik a . W ie lk ą  se n sac ję  

w  m ieście, a  szczegó ln ie  w  k o la ch  b an k o w y  cii 
w zbudz iły  a re sz to w a n ia  o s ta tn io  d o k o n an e  w  
zw iązku  z fa lszyw em i ak c jam i S tarach o w iec - 
kim i. A resztow ano  m ianow icie znanych b a n k ie ­
rów  K o rn g o ld a  i W achlera, k tó ry c h  w spół­
u d z ia ł wT a fe rz e  o k a z a ł się w to k u  dochodzeń . 
R ów nocześn ie  e k s p e r ty z a  sfa łszo w an y ch  ak c y j 
stw ierdziła ,, że w łaśn ie  w  d an y m  w y p a d k u  m e 
m a n y  do cz y n ie n ia  z fa lsy fik a tam i. A kcje bo­
w iem  w ydrukow ano z oryginalnych  skradzio­
nych  klisz. D o ty ch czas do d y sp o z y c ji o rg an ó w  
śled czy ch  znajduje s ię  ponad lOu ty s. sfa łszo ­
w anych  w ten sposób akcyj.

Aresztowaniu wśród wersz. bankierów
Lublin, 17 p aź d z ie rn ik a . Z p o w o d u  n ie s ta ­

w ien ia  się  w u b ieg ły  pon ied zia łek  do  p ra c y  ro ­
b o tn ik ó w  jed n eg o  o d d z ia łu  fab ry k i P lag ę  i Laś- 
k iew icz ,z a rz ą d  fab ry k i zapow iedz ia ł ca łkow i 
te  je j w strzy m a n ie . Is to tn ie , g d y  d z is ia j p rzy - 

.szli ro b o tn icy  do  p ra c y , za s ta li w ro ta  fab ry cz n e  
z a m k n ię te . Tłum wzburzony, w yłam ał bramę i 
zalał podwórze. W ezw ano konną oolicię , która  
robotników w yparła z zabudow ań fabrycz­
nych  bez rozlewu krwi, nie zdołała jednak roz­
prószyć tłumu.

D opiero  p rz y b y ły  in sp e l to r fab ry cz n y  u sp o ­
k o ił um y sły  i sk łon ił robo tn ików , do spoko ju . 
P oczem  zm usił za rząd  fab ry k i, k tó ry  n ie w ym ó­
w ił ro b o tn ik o m  n a  14 dn i, do  u ru ch o m ien ia  fa- 
b r jk i ,  Od p o łu d n ia  fa b ry k a  b y ła  cz y n n a : w szy ­
sc y  ro b o tn ic y  s ta n ę li  do p racy .

Interwencja Włoch w sprawie 
Castiglioniego

Paryż, 17 p aź d z ie rn ik a  (AW )- „L d n fo rm a- 
^ tio n "  podaje  w  k o resp o n d e n c ji z F ra n k fu r tu , iż 
rząd  w łoski, w in te re s ie  ■włoskiego ży c ia  g o ­
sp o d a rczeg o , upow ażn ił B an ea  C om ercia le  I ta -  
lia n a  do  p o d ję c ia  n a  now o interw encji w spra­
w ie C astig lion iego. B anca C om ercia le  w  m yśl 
te j k o resp o n d e n c ji o trz y m a ła  j ir a w o  kontroli 
nad w szystk iem i przedsiębiorstwam i, p o z o s ta ­
jąc  en w pod  w pływ em  C astig lion iego , k tó ry ch  
w arto ść , w ynosi 4 m ilja rd y  lirów . T ym  sposo ­
bem  W io ch y  m o g ą  sobie zapew nić  w ielkie  
w p ły w y  n a  g o sp o d arcze  s to su n k i w E urop ie.

Przesilenie pakietowe w JusosiawJi
B elgrad, 17 p aź d z ie rn ik a . S ły ch a ć  tu ta j,  że 

D aw idow icz m a o trzy m ać  m isję  u tw o rze n ia  n o ­
w ego gabinetu koncentracyjnego. P odnoszą 
je d n a k , że g a b in e t ta k i n a tra f i  na opór partji 
radykalnej. Z d ru g ie j s tro n y  s ły ch ać , że m isję  
u tw o rzen ia  g ab in e tu  o trz y m a  Jo w an o w icz . W 
tak im  razie Jo w an o w icz  będzie  d ą ż y ł do  n a ­
ty ch m iasto w eg o  rozw iązania sk up czyny i ro z ­
p is a n a  now ych w yborów '.

Budowa donów mieszknlnycii P .O .
Na olbrzymim placu, u zbiegu ulic Zyblikiewi- 

uza i Librowszczyzny, gdzie daw niej mieścił się 
( zakład  Czyszczonia m iasta rozpoczęto w kw ietniu 
^ub. ro k u  budowę najw iększego w K rakow ie gm a­
chu m ieszkalnego, przeznaczonego przedewszyst- 
kiem na mieszkania dla urzędników  P. K. O.

Gmach ten przedstaw ia się z zew nątrz b, oka­
zale, ogrom jogo poznać można jednakże dopiero 
vo wejściu do w nętrza. Je s tto  poprostu m ałe mia­
steczko, sk ładające  się z 11 domów, łączących się 
wprawdzie ze sobą w>pólnemi murami, z k tórych 
każdy jednak  stanow i dla siebie odrębną całość 
i posrtda  P lusną k la tkę  schodową.

| Zasadniczo każdy dom posiada po 10 mieszkań 
; 4-pokojowych, a 7 mieszkań od 1 do 2 pokoji *z 
| przyleglościam i, a  więc kuchniam i, nyżami dla 
j slużuy, łazienkam i i spiżarniam i. W każdym  domu 
urzą i_one są windy ciężarowe.

Podw órza gm achu tw orzą ulice z brukowanym i 
chodnikam i i jezdnią dla wozów.

Gmach początkow o rniał obejmować 8 pięter, 
jednakże plan ton zmieniono z powodu ukazania 
się wody zaskórnoj. By uchronić m ieszkania od 
wilgoci, budowano dom y nie na t. zw. bankietach, 
lecz n a  specjalnej płycie żelazno-beronowej.

Z zew nątrz gm ach ozdobiony jest fryzem, przed­
staw iającym  „róg obfitości", na dachach zaś usta­
wiono wysokie kam ienne wazony. Ten wspaniały 
gm ach w ybudow ano z iście am erykańskim  po­
śpiechem. Budowa trw ała  zaledwie 10 miesięcy, w 
zimie bowiem roboty  m usiały być zastanowńone. 
P rzy wykończeniu gm achu pracuje obecnie 615 
ludzi, daw niej zastęp robotników był jeszcze więk­
szy. W  gm achu oddano już około 20 mieszkań do 
użytku, następne zajmowane będą w miarę w y­
kończenia poszczególnych domów. Prócz nueezKań 
mieścić się będzie w jednym  <z domów „Zrzeszenie 
urzędników P. K. 0 .“ . Każde m ieszkanie ma 
osobny strych  i piwnice.

Na 5-cm piętrze znajdować się będzie 20 mie­
szkań dla ubogich uczniów AKademji Sztuk Pięk­
nych. Uczniowie płacić będą ty lko po 5 złotych 
za uzywaaiie mebli, spraw ionych przez dyrekcję
P. K. O.

Gmach budow any, je s t wedle planów rek to ra  
di a Szyszko-Bohusza, kierow nikiem  budowy jest 
inż. Jakubow icz, z ram ienia P. K. O. ozuwa nad 
robotam i inż. Sb Tchorzewski, gen. in tenden t P. 
K. 0 .

W gm achu tym  zyskuje K raków  jedną z n a j­
okazalszych budowli, zam ieszkiwać go będzie oko­
ło 1000 osób, co w każdym  razie wpłynie b. do­
datnio na ulżenie nędzy m ieszkaniowej w naszein 
mieście.

r C T O f t a M J f l  BŁ7 S S A W IS Z N S

Wojtek W^lga o parcelacji
Go w torek i p ią tek  W ojtek W ilga jeździ do 

K rakow a, sprzedaje to  i owo na rynku  Klepa.r- 
skini, poczem u Fassa kazuje sobie boczku lub 
wędzonki, komiocku i piwa. W raca potem do Za 
traconej Woli, a  w drodze rozm awia ze zm artw ie­
nia sam z sobą.

— To ma być sprawiedliwość? — mówi do sie­
bie. — JeiLszy m a grontów  zatrzęsienie, a  jenszy 
nie m a naw et na 'jio trzeb natu ra lna , nie p rzy­
mierzając. ja. To ma być spraw ledliwość?

Śmignął batem , a szkapa, dom yślając się, że to 
pod jej auresem , m achnęła ogonem, udając, że 
chce przyspieszyć biegu.

— Sejm sufraganny uchwalił parcelację, to p a r­
celacja być musi. Ho! Ho! Te parcele dworskie, 
które sobie upatrzyłem , m uszą być moje. A jak

m oszno
k -g jo ao w y c h ‘‘. i , 3 o k  UJ20" K tór;; od  p a ru  dni żo wt(>rok 28 bm ^  g nra kon6nja tu  zam_ 
lezy n a  w yst&w ac h  Jtsięgaiskiicłi, je s t po lo m iaą  kn ię te  z powodu św ięta narodowego. Ew entualne 
z w odzem  ezm w onej a rm ji luhaczew & kim . •— wizyty przyjm uje konsul w godz- 12— 13.
R zecz n a jw ięk sza , ja k ą  K o m en d a n t n ap isa ł, I W SPRAW IE KREDYTÓW  NA ROBOTY PU- 
„w n ie j w łaśn ie  —  za ru i je  w id ać  n a jle p ie j BLIGZNE. Dziś przyjechał do K r a k o w a  delegat 
■wszystkie m oje w ad y  w  k o m p o zy c ji" ... j min. robó t publicznych radca Miller w sprawie n-
^ , 'N a o g ó ł  K o m en d a n t, k tó re m u  se k re ta rz u je  rudiomiemia robót publicznych w K iakowie. JcU 
p an i m ai sza lk o w a , —  o d razu  d y k tu je  sw oje  ^ ^ i e j a  uzyskania większych kredytów  od rządu

t0 ( 1 fg  ̂  Ĉ o<70 LNO-BRZEDNICZY. Związek zrze-
• A. .. i41 " 1 & 11 ° '>vo IJ1SZ0 jaj%.by szoa pracowników publ. woj. krakow skiego urzą-

01 1 1 1 0 • dza  w niedzielę 19 bm. o godz. 10 'A w sali So­
kola ogólno-urzędniczy wiec publiczny iz uastępu- 

, jącym  porziplkiem dziennym : 1) Zagajenie; 2) Po-
Urawtne dw oisaiego, to parcelow ać proboszczowe łozgnie em erytów  a ustaw a; 3) (Uposażenie pracow 
pole. G ronta d la  chłopów i tyła. | ników państwowych wobec drożyzny; 4) Postula-

M achnąt znowu biczem, a  szkapa odpowiedziała ty  niższych funkcjonariuszy. |
ogonem. | ZMIANA LOKALI URZĘDOWYCH. W ostat

—  Ale nie dla w szystkich — snuł dalej w atek H fi czasie P ^onioely  się d o  budynku przy u l.|
„Ihrf U r o lm i t™  S zu jsk iego  1 (daw niej dy r. d róg  w odnych) n a s tę - ,

Bielecki, zastępca przew. A. K otyza. sekr. K. Gór­
ski, _ członkowie1 I. Kul/W fjka, K. P iw arski, W. 
Drobnyą J . BieszyiLki. K om itet urzęduję w soboty 
od 1—2 w sa.H Nr. 2*Uniw. Coli. Novum.

E PI DEM JA  TYFUSU BRZUSZNEGO W KRA ­
KOW IE. IV ostatnich dniach szerzą się w K rako­
wie wypadki zachorowań na tyfus brzuszny. W  
związku z t.ynu w ypadkam i miejski Urząd zdrowia 
zw raca uw agę publiczności, że powodem zwiększa­
nia się w ypadków  zachorowań* -.są błędy higjeni- 
ozne, popełniane przez ludność.

UCHA W IELKICH WLAMAN W CENTRUM 
KRAKOW A. Głośną swego czasu była spraw a 

^zoregu wielkich włam ań w oenlrum  m iasta. Wła­
m ań owych dokonała zorganizowana szajka, k tó ­
rą  po m ozolnych poszukiw aniach udało się wresz 
cie policji aresztow ać. Szajka ta dokonała między 
innym i włamania do zakładu jubilerskiego Zają­
ca w Rynku głównym.
. Dzisiaj szajka  ta  sk ładająca się z 18 osób oboj­

g a  ple. zasiadła na ławie oskarżonych w tu t są- , 
dzio okr. karnym .

Ze względu na to. że część oskarżonych, pozo­
sta jących  na wolnej stopie n a  rozprawie się nie 
ja,wiła, tudzież na szereg wniosków odwodowych 
obrony, trybunał, którem u przewodniczył s. s. o. 
dr Feil. rozpraw ę odroczył.

PODPALENIE. Tut. ekspozyturę śledczą pod 
..Telegrafem "' zawiadom iła pow. kom enda P. F- w 
W ieliczce, że w nocy 14 bm podpalone zostały 
miaszkalne zabudow ania gospodarskie Michała Ło- 
siewskiego w Zagórzanach w pow. wielickim. — 
Ofiarą płomieni padł dom, stodoła i spichlerz. 
Szkoda dotychczas nie ustalona. Są poszlaki, że 
ogień został podłożony.

ZŁODZIEJ W MATNI. Roman W aszka. no tory­
czny złodziej przytrzym any na gorącym  uczynku 
kradzieży gęsi i ścigany przez patrol [>oiicyjny, 
schronił się na balkon Ul p. jednej z kam ienic przy 
ni. Szerokiej, gdzie urządziwszy sobie „tw ierdzę", 
począł następnie „prażyć" policję cegłami i bel­
kam i w yrywanem i -z balkonu.

Po blisko jodiiogodzLimcin oblężeniu, w idząc że 
znajduje się w sy tuacji bez wyjścia, nie chcąc jed­
nak kapitulow ać, zeskoczył z balkonu III p ię tra  na 
balkon II p., jednak został w tym  monecie u jęty 
i odstaw iony do aresztów  pod „Telegrafem ".

Z T A R II:
—  Ś. p. Zygm unt M a t u z i ń s k i, praw nik, 

urzędnik kolejow y, zmarł wczoraj po krótkich  
cierpieniach w K rakow ie, przeżywszy lat 37. Zmar­
ły  dla swego zacnego charak teru  cieszył się wiel­
ką 6ym patją w naszem mieście Pogrzeb odbędzie 
się ju tro  w sobotę o godz. 10 rano z kaplicy 
cm entarnej.

7  k r t o f t a

swoicli myśli. —  Dla parobków , albo zarobników 
nie potrza grontów . Trzoba ludzi do roboty w 
polu, siujni, oborze. Oni są od tego, a jakże. Jen- 
szy jest gospodarzem , a jenszy parobkiem , albo 
zarobnikiom. T ak  juz rozporządził sam Pan Bóg. 
A ino. h. j—e.

pująee whKlze: kom enda policji państw , na Kra 
i ków-m iasto, państw. Urząd miar i wag oraz Urząd 
k a tastru  gruntow ego. W7 listopadzie przenosi się 
do tego budynku także państw . Urząd pośr. pracy.

ODRESTAUROW ANIE KLASZTORU ŚW. AN­
D RZEJA. W  ostatnich dniach ukończono prace o- 
kolo odnowienia klasztoru św. Andrzeja. .Mury 
k lasztoru , k tó re^n a  zewnątrz były zniszczone zo­
sta ły  odnowione i obielone.

W SPRAW IE BUDYNKU KOSZAROWEGO 
PRZY UL. GRODZKIEJ. J a k  w-iadomo, dawne 
koszary trębaczy przy ul. Grodzkiej w ostatnim  

j czasie zostały zupełnie opróżnione przez wojsko 
| i  w ynajęte częściowo-na cele lumdiowĄ a  częśćio- 
! wu na pomiesze.zc-nie wydziału rent Izby skarbo-

Kraitów , 17 października.

75 tal cd cfo wiii zgonu Chap na
W dniu dzisiejszym m ijają trzy  ćwierci wieku, I woj. Położenie tego budynku jest łego rodzaju, że 

gdy w zaciszna©! ‘mieszkaniu imryskiem przed- nadaje się on jedynie na ecie handlowe, wobecliaryskiem prze^
życie F ryderyka Chopina. | czogo hic może być użyty na celo wojskowe. Woj- 

• ■ - '--■ ■ -" ' przystąpić do sprzedaży tego■jrfzy kom pozytor i jodyny 7. naszych mcowosc powinna przystąpić do sprzedaży tego 
►earzów ducha, któremu" bez zaet-rzcżCń b u d y n k u ,'a  za uzyskane stąd  pieniądze mogłaby 
rzem aw iat'w szędzie, gilzie istnieje kul- przystąpić do budow y mieszkań oficerskich, vrsku:

wozosnie zgasło młod 
. aigcujalniejszy 
wielkich moc 
dane jest pr
tu ra  ludzka p-owezechnie* zrozumiałym jęzjincin  
tonów , rozstawni! się z tym  światem w nastro ju  
wielkiego sm utku i tęsknoty  do swej ziemi ro lzin- 
nej.

Nie uczciła go ona dotąd tak , jak  -sobie zasłu­
żyła chluba naiodu, a dziś, jak  doniesiono, komi­
te t budowy pomnika Chopina w W arszawie stw ier­
dza, rzecz prawdziwie przykra, inalą ofiarność spo­
łeczeństw a dla te j budowy. Byłoby w stydem  dla 
ftpoleczeńst.wa, gdyby się prócz frazesów nie zdo­
było na ten najprym ityw niejszy czynny ak t wdzię­
czności wobec wielkiego sy n a  Polski, zbierając 
boz dłuższych apielów w jak  najkrótszym  czasie 
fundusze na szlachetny cel.

JU TRZEJSZY  NUMER „N. REFORMY"
dzie w znacznie zwiększonej objętości.

wyj-

MUZYKA KOŚGILLNA. W  niedzielę 19 bm. o 
g< '.z. 12 w bazylice OO. Franciszkanów  (>odc.zas 
cflśhej mszy śwu odśpiiewa „Churus C aecińanus" 
szer<ąr natno-w-szwh utworów religijnych.

ZWŁOKI H. SIENKIEW ICZA przewiezione bę­
dą w przyszłą sobotę przez Dziedzice. W ojewódz­
two zawiadamia, że o ile zgłosi się w iększa iiość 
delegatów , uruchom iony zostanie specjalny pociąg 
z K rakow a do Dziedzic.

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIUSZKOWSKA. W  so- 
tw tę 18 bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie s-ię w 
Sokole krakow skim  ku  uczczeniu rocznicy śmierci 
Tadeusza Kościuszki uroczysta wieczornica, [włą­
czona z odebraniem  przyrzeczenia sokolego od 
nowo przyjętych członków

Sokół wzywa w szystkich druhów, k tórzy  przy­
jęci zostali od 1 m aja br., a którym  już doręczo­
no legitym acje członkowskie, do staw ienia się w 
tym  dniu już na godz. 7‘30 wieoz-orem w górnej 
sali Sokoła; zaś w szystkich członków Sokoła wzy­
wa zarząd do licznego wzięcia udziału w wieczor­
ku.

Z UNIW ERSYTETU. P. dr Ja n  Dąbrowski, nad­
zwyczajny profesor tii.storji średniowiecznej, został 
m ianow any zwyczajnym profesorem tego pjjzed- 
m-iotu na Uniw. Jagieli.

MINISTER KIEDRON PRZYBYW A DO K RA ­
KOWA. W poniedziałek 20 bm. przybyw a do Kra 
kow a m inister przemysłu i handlu p. K icdroń w 
celu zapoznania się z sy tuacją  i iw trzebaini ośrod­
ków  przem ysłow ych. Pow itanie n a  dw orcu ko ­
lejowym przez szefów władz i urzędów cy<vilnyeli 
i wojskowych,- przedstaw icieli m iasta, przemysłu 
i handlu itd., odbędzie się tego dnia o godz. 8'30 
rano.. W podróży tow arzyszą m inistrowi dyrek to ­
rowie departam entów : Svięto-chuwski i Dąbrow­
ski, naczelnicy wydzi dów _Gybuiski, Choroszewski 
oraz sekre tarz  P olkański. Posłuchań udzielać bę­
dzie ndni-der dnia 20 bm. od godz. 10'30 w gm a­
chu województwa. Zgłoszenia przyjm uje w ydział

tek czego mogłoby kilkanaście rodzin oficerskich 
znaleźć [Voinies7,L-.zenie.

BUDOWA KOLUMN REKLAMOWYCH. Ja k  
się dow iadujem y, gmina m. K rakow a w ostatnich 
dniach zaw arła ko-ntrik t ze spółką „Orbis" o bu* 
dowę większej ilośsi kolumn reklam ow ych, które 
s ta n ą  n a  ulicach i puncach miejskich. Do budowy 
tych kolum n s-póika „O rbis" przystępuje już w 
dniach najbliższych, tak , że jeszcze tego roku k o ­
lumny będą wybudowane w śródmieściu, w in 
nyóh częściach miasta, kolum ny s ta n ą  w przyszłym 
roku. W ten sposób zosiaia załatw iona piekąca 
spraw a uporządkow ania m iasta pod w-zględęm le­
pienia afiszów i p lakatów , gdyż znikną szpecące 
m iasto tablice rekJamo-we z fasad domów, parka­
li ów, murów itp . Na przyszłość lepienie afiszów 
dozwolone tylko będzie n a  kolum nach reklam o­
wych. W nętrza ko'um n użyte zosiauą jako m iej­
sce sprzedaż} gazet, papierosów  przez inwalidów, 
+ak , że uliczne trafik i znajdujące 6ię obecnie na 
ohodnikaoh zostaną usunięte, co było wskazane 
tak  ze względów kom uuikaeyjnyi b i estotycznvoh.

PROCEP UM1NY Z RZĄDEAL J a k  się dow ia­
dujem y, gmiyia m K rakow a wniosła skargę prz.e- 
ciwko skarbow i państw a o zapłatę 6 tysięcy zło­
tych tytułem  czynszu z koszar gm innych przy ul, 
Siem iradzkiego. > J a k  wiadomo, w budynku tym  
mlbsuzozą się Obecnie oiura i>olicji państw .

ODROCZENIA W OJSKOW E DLA STUDEN 
IO W . M inisterstwo spraw  wojskowych przyrze­
k ło  w ydać w najbliższym czasie rozporządzenie, 
k tó re  ureguluje spraw ę służby wojskowej studen­
tów wyższych uczelni i b. ochotników. Na zasa­
dzie tego rozporządzenia, studenci wyższych u- 
cizoini roczników  1902 i 1903, którzy  chcąc korzy­
stać  z praw a odroczenia służby wojskowej, a k tó ­
rzy złożyli o to podania, ale boz załączenia od- 
powiodnich dowodów i z tego powodu pobrani zo­
stali do w ojska, będą mogli przesyłać podania o 
odroczenie służby bozi>ośredmo do gabinetu mini­
stra  spraw  w ojskow ych, z załączeniem owych do­
kum entów .

W spraw ie studentów  b ochotników  rozporzą­
dzenie to poleci 'zastosowanie takich sam ych prze­
pisów, jak dla studontów , oficerów rezerwy.

W SPRAW IE OPŁAT AKADEMICKICH Ko- 
rnitot w ykonaw czy wicou akadem ickiego kom uni­
ku je nam : Odrzucenie żądań młodzieży akadem i­
ckiej przez m inisterstw o W, R. i O. P . stało  się 
hasłem do podjęcia na nowo akcji o zniżenie oplaŁ 
uniw ersyteckich. Młodzież akadem icka sto i nadal 
przy słusznych swych postu latach, podyktow anych 
troską o rozwój nauki w Polsce i W fczyr o udo­
stępnienie wiedzy szerokim masom polskiej mło­
dzieży. W lym celu rozpoczyna działalność Komi­
te t w ykonaw czy, obdarzony zaufaniem wiecu o- 
gólno-akadem ickiego w dniu 10 bm., k tó ry  ukon ­
sty tuow ał się w następujący  sposób: przew. T.

UROCZYSTE PRZY JĘC IE U PR EZVDENTA 
R ZPLTEJ. Przed otwarciem  Sejmu 20 bm. prezy­
dent W ojciechowski urządza w Belwederze uro- 
czysie przyjęcie z udziałem sfer parlam entarnych 
i rządowych.

W dniu otwarcia Sejnut 22 bm. wieczorem 
m arszałek Rafaj urządza przyjęcie d la  prezesów, 
wiceprezesów klubów i w icem arszałków  Sejmu.

JA K O  ZASTĘPCĘ SZEFA BIURA PRASOW E­
GO M. S. Z. wymieniają — jak  telefonują nam z 
W arszawy — Ja n a  'largow skiego, k tó ry  s ta n o ­
wisko to p iastow ał już poprzednio. N adto wymie­
niają W ladysław a Baranowskiego, b. posła Rzpltej 
w K oustantynopolu. Zauważyć należy, ze dr Ba­
tor. którego reklam ow ano jako  przypuszczalnego 
członka stronnictw a ehrzęścijańsko-narodow ego 
(grujfa Dubanowicza) zgłosił swoje przystąpienio 
do Z L. N.

UZNANIE ZASŁUG. R ada m inistrów  przyzna­
ła  w myśl ustaw y pensyjue-j radcy  Józefow i B. 
Chołoiło'kicm u, j rezosowi Em ilowi Gaberlem u, 
tudzież dyrektorom  szkół średnich W łodzimierzo­
wi Bańkowskiem u oraz Karolowi Pcteientzow i w  
uznaniu zasług położonych za rządów austrjack ieh  
dla narodu i państw a polskiego zam iast em erytury  
norm owanej dla urzędników austrjack ieh  (75%) 
piawo do poboru pełnej em ery tury  (100% ) urzęd­
ników polskich tej &amej rangi, względnie stopnia 
płacy.

ZNIESIENIE PODATKU OD POTRAW  W  R E ­
STAURACJACH. Z W arszawy donoszą: D eparta­
m ent sam orządowy min. spraw  w ew nętrznych u- 
dzielił ostatecznej przychylnej odpowiedzi na me- 
m orjał stow arzyszania restauratorów  w spraw ie 
zniesienia podatku  kom unaluego od spożycia w  
restauracjach  w godzinach noonvch.

ZNACZNE ZM NIEJSZENIE PODATKU HOTE­
LOWEGO W W ARSZAW iE. Na wezorajszem po­
siedzeniu R ady miejskiej obniżono podatek ho­
telow y, k tóry  dotąd  w zależności od kategorji w y­
nosił 80, 40 i 20% , odtąd  zaś wynosić uędzh 25, 
21 i 20% .

ZATW IERDZENIE WYRUKU W SPRA W IE 
PLK. IZIERSKIEGC. Z W arszawy donoszą- Swo­
jego czasu w tutejszym  wojskowym, sądzie okrę­
gowym była sądzona spraw a pik Izlerskiego. sze­
fa sądu wojskowego w  K rakow ie, oskarżonego o 
nadużycia w ładzy, zakończona wyrokiem  uw ainia- 
jśpym . . „ •

Na sku tek  wniesionego zażalenia nieważności 
pracz p rokura to ra , spraw a pow yższa znalazła się 
w dum wczorajszym na wokandzie Najwyższego 
Sądu W ojskowego. Sprawę referow ał płk. k. s. 
Śliwiński, oekarżal ppłk. k. s. K indelski, obronę 
wnosił adw okat Szurlej. Sąd po rozpatrzeniu sp ra ­
wy zatwierdził wyrok I instancji.

BUNT W IĘŻM OW  W SAMBORZE. Z Sam bora 
donoszą pod d a tą  15 bm.: W czoraj pod wieczór 
w} buchty w tutejszem  więzieniu okręgow ego są ­
du karnego  groźne zaburzenia. W czasie tłum ie­
nia buntu zmuszona była straż więzienna użyć 
broni palnej. K ilkunastu więźniów zostało ranio­
nych, jeden Micha! Berhuiak zabity. B unt ponowi! 
się dziś przed obiadem. Gmach wiezienia otoczo­
ny jest przez wojsko. P rzyczyną krwaw ych roz­
ruchów jest podoba o zmniejszenie porcyj żywno­
ściowych przez nowego dyrek to ra więzienia p. 
Ko raba.

O buncie donosi kor. „W ieku Nowego": Miasto 
sta ło  się widownią krwaw ych zaburzeń i walK z 
rozwścieczonymi „rebeljantam i", k tórzy  po „zwy­
cięstw ie" odnitwionem nad strażą  więzienną rzu­
cili się naw et na śpieszące straży  z pomoce woj­
sko. W ojska kordonem  otoczyło więzienie. W no­
cy rozruchy ustały , wczoraj jednak . około połud­
nia bun t ponowił się ze wzmożoną siłą- Miasto 
zmieniło w ygląd Na ulicach wszedzie wojsko i tłu ­
my publiczności, poruszone ustaw icznie najroz- 
maitszem i pogłoskam i i chwilami skłonne do p a ­
niki. P rzyczyną buntu ma być rzekomo niedosta-- 
tećzne _Qjlżvwianie więźniów.

MAŁY, ALE PRZYKRY W YPADEK W TEA ­
TRZE. Ze Lwowa donoszą, że pod F ryderyką F e­
dor w czasie przedstaw ienia 3 ak tu  „D oktora Klo­
now a" w T eatrze Małym załam ał się fotel. Powo­
dem  był przestrach Koderowej w momencie samo-
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bójozego sW ału  rewolwerowego żony dra Klano­
wa Federow a doznała silnego potłuczenia; pierw ­
szej pomocy udzielił jej lekarz teatralny .

OLBRZYMIA KRADZIEŻ NA POCZCIE. Z W ar 
szaw y donoszą: Dzisiaj zrana została, w ykry ta  na 
poczcie głównej w W arszawie olbrzym ia krauzież. 
Zaginęła, ja Ir stw ierdzono, przesyłka pieniężna 
w artości 65.000 złotych

Zawiadom iona policja- k rym inalna prowadzi 
śledztwo, k tó re  doprowadziło na trop  przestępcy 
Spraw a zatoczy szerokie kręgi.

Z e  ś & y la f a
CZASOPISMO POLSKIE W POLN. FRA NCJI.

W Lens ukazał się pierwszy num er pism a „Na- 
Todowiec11, przeniesionego z W estfalji. Założycie­
lem i wydaw cą pif ma jest poseł Michał K w iatkow ­
ski. Obok „W iarusa11, będzie to  drugie pismo pol­
skie w północnej Francji.

PO ZAMKNIĘCIU W YSTAW Y W KONSTAN­
TYNOPOLU. Z KonstantynojKda donoszą 16 bm.: 
Po ukończonej pomyślnie sprzedaży eksponatów  
w ystaw y, rozpoczęto pracę likw idacyjną. Odjazd 
pociągu powrotnego nas tąp i prawd«i>odobiiie 20 
bm. W  niedzielę kom itet wystawy' w ydal bankiet 
n a  cześć wystawców  i pracowników. Na bankie­
cie prezes Kiltynowioz wzniósł okrzyk: „Niech
żyje Rzeczpospolita P o lska11, „Niech żyje prezy­
dent W ojciechow ski11. Po odegraniu hym nu naro­
dowego prezes Kiltynowicz w dłuiszem  przemó­
wieniu dziękował w ystaw com , k tórzy  zrozumieli 
cel w ystaw y, dziękował pracownikom  za gorliwość 
p. Fryczow i za. nadanie estetycznego w yglądu 
w ystaw ie dyrektorow i Kappesowi oraz stałem u 
kom itetow i za noniesione trudy. Dalej p. Kilt.y- 
nowioz podniósł zasługi p. G eysztora, niezmordo­
wanego dy rek to ra  w ystaw y i  d< leg a ta  rządu p. 
Ostrowskiego, k tóry  w ielką pracą, umiejętnem 
poznaniem stosunków  i zużytkow aniem  ich przy. 
gotow ał teren do dalszej pracy.

W YPADEK MAC DONALDA. Z Londytfu dono 
szą, że gdy Mac Donald wygłaszał mowę w 
Yorkshire, załamało się pod nim podjum. Mac Do­
nald  upadł, ale me odniósł obrażeń.

go przyczynia się również znakomita gra całego ze­
społu z pp. Linczową i Kwiatkowskim na czele.

„Śmierć kochanków11 ukaże się dzisiaj w piątek 17 
bm. oraz we wszystkie dni następne aż do poniedział­
ku 20 bm.

„DZIKUS" NA PRZEDSTAWIENIACH POPOŁU­
DNIOWYCH. Przemiła, pogodna komedja „Dzikus11, 
ciesząca się tak wielkiem p  .wodzeniem z p. Zofją 
Barwińską w roli tytułowej, powraca na afisz w so­
botę 18 bm. o godz. 4 po poł. oraz w niedzielę 19 bm; 
również o godz. 4 po poł. po cenach zniżonych.

OPERETKA „NOWOŚCI". W sobotę po południu o 
S1̂  po zniżonych cenach . „Dzidzi11. Wieczorem wy­
stęp Lucyny Messal w '„Księżniczce czardasza11. W 
niedzielę po południu po cenach zniżonych „Madame 
Pompadour11. Wieczorom „Księżniczka czardasza11 z 
L. Messal. W poniedziałek przedostatni występ L. 
Messa] we „Frasąuicie". W przygotowaniu „Pajaeyk11 
Stoląa. |

koło11

i w . .. N a d e s ł a n e . - :
(Arfyhuły w fym dziale n!e pochodzą cĆ Redakcji) 
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DI PAMM UMRSćRi
specjalist.a chorób wewnętrznych p n w ró c ila

i ordynnje od godz. 3—4 po potndnin 1395
E ia k ó w  n*. G ro d zka  4 8

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA, naj­
sławniejszego pianisty doby współczesnej odbę­
dzie się dziś, tj. w piątek, 17 bm. o godz. 8 w ie­
czór K oncert — jak  św iadczy w yjątkow a sprze­
daż biletów  — będzie prawdopodobnie wysprzeda- 
ny. Bilety pozostałe są  do nabycia u J .  Lipskiego, 
S ław kow ska 8, od godz. 6 zaś p rzy  kasie w S ta­
rym  Teatrze. i „ _

R E PER T UA R Y : j
TEATR IM SŁOW ACKIEGO

Piątek, 17 bm.: „Legjon1
Sobota, 18 bm.: „Legjon"
Niedziela, 19 bm. popot: „Zaczarowane

wieczorem:.- ‘„Legjon11.
Poniedziałek, 20 bm.. „Legjon14.

T E A T R „B A G A T E L A ”
Piątek, 17 bm.: „Śmierć koehankóv j.
Sobota, 18 bm. po poł.: „Dzikus11; wieczór: „Śmierć 

kochanków".
Niedziela, 19 bm. po poł.; „Dzikus11; wieczorem: 

„Śmierć kochanków11.
Poniedziałek. 20 hm.: „Śmierć kochanków".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI",
Tiąlek, 17 bm.: „Księżniczka czardasza1-.
Sobota, 18 hm, po poł.: „Dzidzi11; wieczorem: „Księ­

żniczka czardasza".
Niedziela, 19 bm. po poł.: „Madame Pompadour", 

wieczorem: „Księżniczka czardasza". ( ,,  ,
Poniedziałek. 20 bm.: „Frasąuita". «.j j jifj j

Z KRAKOWSKICH TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO Dziś i jutro „Le­

gjon11 w nowej a tak charakterystycznej dla «tw oru 
Wyspiańskiego inscenizacji p. Wysockiej. W nie­
dzielę po połudrm. o godz. 3 po raz 20 cieszące 6ię 
stale ogromnem powodzeniem „Zaczarowane koło" 
Rydla, wieczorem pełna humoru i życia krotochwila 
Jastrzębca-Zalewskiego „Redukcja11. Następny tydzień 
do piątku włącznie wypełni „Legjon" Wyspiańskie­
go, przyczem dyrekcja teatru przeznaczyła przedsta­
wienia „Legjonu11 poniedziałkowe, środowe i piątko 
we dla młodzieży szkolnej, po cenach zniżonych, w 
celu zapoznania jej z jednym z najpiękniejszych arcy­
dzieł naszej literatury Przedstawienie wtorkowe „Le- 
gjoifu". będzie dane na dochód propagandy lotniczej. 
Najbliższą nowością będzie satyryczna komedja Je ­
rzego K.lisera pt. „Romans zeszytowy" w przekła­
dzie dra Tad. Świątka. Premjera głośnej tej komedji 
w przyszłym tygodniu.

NOWE UREGULOWANIE CEN W TEATRZE MIEJ

Nasza lite ra tu ra  zawodowa je st ogromnie ubo­
ga, a  w dziedzinie foŁomcobanicznej reprodukcji 
nie posiadaliśm y do tąd  publikacji w języku pol­
skim . D latego też najeży poczytać za zasługę p. 
Łazarskiem u, że pierwszy w ydał niniejszy podręcz­
nik, jako tom b. Bnńjoteki zawodowej graficznej 
i że opracowanie tej książki .powierzę! p Zygm. 
Gottliebowi. a rt. m alarzowi i znanemu fachowco­
wi w  dziedzinie fotom echanicznej reprodukcji. P. 
GottLieb wywiązał się z powierzonego mu zadania 
bardzo dobrze. K siążka napisana zwięźle, lecz po­
pularnie, tak , że je s t zrozumiała i pouczającą dla 
laika, a  i fachowiec znajdzie dużo dobrych rad i 
przepisów w ypróbow anych w praktyce.

Książkę zdobią rysunki w tekście, ilustrujące 
ap a ra ty  i przyrządy danej techniki, a  liczne w y­
tw ornie w ykonane w kładki dają obraz om awia­
nych w tej książce iechnik  reproJukcyjnych. — 
U kład i druk bardzo staranny.

trwają już od dw óch dni. W  czasie w alk  n a  
w ielu  p u n k ta c h  m ia s ta  w ybuchły  pożary, k tó re  
sp o d o w ały  sz k o d y , ob liczane n a  114 m iljona  
fun tów . S u n -Y at-S en  tw ie rd z i, że udało  m u się 
u su n ą ć  z m ia s ta  w szy s tk ie  n ie re g u la rn e  fo rm a *t,łI łlt  H a n d lo w y  
c je  w ojskow e.

Vt'ahabici wuroczyli ao Mekki
L ondyn, 17 października (PAT). W ahabici 

w kroczyli do Mekki. W m ieście panuje spokój.

Papiery dywidendowe w W arszawie
t  dnia 17 października 1924 r.

* W złotych
A K C J E :

REPF.RTU aRY  KIN KRAKOW SKICH; 
REDUTA: „U progu gilotyny", obraz sensacyjny z 

czasów po rewolncji frane., oraz dodatek aktualny 
UCIECHA. „Dusze na sprzedaż11, sensacyjny dra 

mat w 8 aktach.
WANDA: „Kobieta, demon ziemi11, sensacyjny dra­

mat w 6 aktach.
SZTUKA: „ Nowoczesna kobieta", dramat salonowo- 

erotyczny w 8 aktach.

Okoma
Odczyt W acław a Sieroszewskiego w sali S tarego 

T eatru .
(emjot) Muszę się przyznać, że z wyrazem  „Oko­

m a11 spotkałem  się w czoraj pc raz pierw szy Nie­
pewnie powtarzałom  sobie w duchu: okoma, osko­
ma. nie, o-koma! Jedynie nazwisko Sieroszewskie­
go zdradzało mi jakiś tem at wschodni i zapowia­
dało opowiadanie barw ne, z głęboką znajomością 
Tzeczy ujęte — jak  zwykle.

Pełną, miejscami naw et przepełnioną salę, prze­
niósł od pierwszych słów  św ietny, znawca Dale­
kiego W schodu w ciepłą, słoneczną atm osferę Ja- 
j*uoji, jej poezji i sz tuk i. Przechodząc chronologi­
cznie dzieje subtelnego wiersza, od „u tai11 i „ta.ii- 
hi" do „hejkej11, losy powieści (tu zdradzę, że Oko­
ma jest słynną powieścią japońską) zaznajomił 
nas prelegent z m nóstwem  nieznanych inteligent­
nemu ogółowi szczegółów, tak  interesujących, że 
podkreślić by w yoadalo chyba — wszystkie.

Subtelność duszy japońskiej, poezja, wpływy 
chińskie, okres złoty, okres buddyzm u, okres „ro­
m antyzm u11, Josziw ara m u s t  o rozkoszy, powieść 
japońska, Bakiroa Okoma o to  w ytyczne m o­
m enty, k tó re  d a ją  ooięcre o rozległości i barw- 
nem rozłożeniu ujętego tem atu.

P iękne przeźrocza drzew orytów  do Okomy i 
parę innych ciekaw ych khsz, było wzrokowem 
dopełnieniem słuchowej biesiady, ja k ą  zgotował 
publiczności Sieroszewski, podróinik-poeta.

Ci, k tórych nie znęciis Justa jalow ość k rzy­
czących afiszów, k tórzy  zrezygnow ali wczoraj z 
Messal W czy kina. na rzecz egzotycznej „Okomy11 
spędzali wieczór niecodzienny i pouczający.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
NR 11 „ŚW IATOW IDA * otw iera swą interesu 

jącą treść pod znakiem  „Tygodnia lotniczego11 w 
Polsce, przedstaw iając n a  stronie tytułow ej ilu­
strac ję  z w arszaw skiej w ystaw y gazów trujących, 
m asek przeciw nim i innych nowoczesnych w yna­
lazków techniki, z pośród których zwrac" uwagę 
pocisk aeroplanów y, ważący 2000 kg. W ystaw a 
tych morderczy eh środków  ma być ostrzeżeniem 
d la  nas, abyśmy nie zapomnieli w organizowaniu 
lotnictw a. Mężną obronę ziemi ojczystej przypom i­
n a  ilustracja, przedstaw iająca uroczystość odsło­
nięcia pomnika-, wzniesionego ku  pam ięci pYie- 
głych n a  polach Ossowa pod W arszaw ą w  roku! -caaacs 
1920. Pięknym  hołdom dla arm ji polskiej jest rów -j    . . . .

I  1  t e l e g r a m y

CIĄGNIENIE 10 LO TER JI KLASOW EJ
W pierwszym dniu ciągnienia 1-szcj k lasy lo- 

terji wyszły z koła następujące w ygrane:
10.000 zł w ygrał los N 45.300.
2.000 zł w ygrał los Nr lż.OOu. i
1.000 zł w ygrał los Nr 33.310.
500 zł Nr: 14.021 i 24 628. 1
250 zł Nr: 8-525 i 33.696.
200 zł ..Nr: 27 871, 8.447 i 49.127.

U&ffhl e k o n o m i c z n y
—  Rokowania o polsko-czeską umowę handlo­

wą, k tóre bedą prowadzone w W arszawie i P ra ­
dze rozpoczną się w połowie listopada.

— Obligacje 1 0 % 'pożyczki kolejowej z r. 1924
postanow iła Rada Banku Polskiego zaliczyć do 
papierów waiiościotwych, dopuszczonych do iom- 
bardow ania w Banku Polskim.

B a n k  Z i r .  & >p. L i c .  .
C e g i e l i k l ..........................
P iM M U W W y...................
S t a r a c h o w i c e  . . . .
Z i e l e n i e w s k i .................
Ż y r a r d ó w '  . . . . . . .
H a h e r h u s c h  . . . . .
N a i t a  P o l s k a  . . . . .
S p i r y t u s  . . . . . . .
C l i o i i o r ó w  . . . . . .
L r s u i ,  ■ * . . . . . . .
Ć m i e l ó w  . . . . . . .
N o b e l ..................................
B a n k  P r z e m .  L w ó w  .

Transakcja 
6 70 
C-8'j 
0 02 
0 3 3  
2  73 
9 7 5  

13-50

0 -.5  
2-6 i 
5 1 0  
2*15

1*05

Ćwiczenia floty polskiej

. , Wiedeń, 17 października. Początkow e kursy
Konferencja w sprawie drożyzny artykułów papierów  polskich w tysiącach koron; Śląski Bant 

pierwszej ootrzeby. na k tórej będą reprezentowa-1 askontow y 4‘6, Bank hipoteczny 7 ‘8, Goleszów 
me organizacje społeczne, zawodowe przem ysłow o-' 560, Siersza górnicza 6-3, Siłezia 15, F an to  200. 
handlowe o raz prasa, została zwołana na dzień G alicja 1130, Lun en 7, N afta  170, Schodnica 200, 
dzis:ejszy przez kom itet ekonom iczny R ady mi- 1 Zurych, 17 października. (PAT). O tw arcie ge ł- 
uiscrów. |d y :  Berlin 1/24, Holand ja 20-4, Nowy Jo rk  52) Y,,

— Rezolucje, dom agające się pow rotnego uru- Uond}m 23o9  , Paryri  2 35̂  Medjolan - - 7 3 / i
. i Pratra l o ^ . f o ,  Budaiteszt 0‘0UG8, B ukareszt 2 ‘SE

chomienm „laskiego p rzenosin  cygarow ego przez Be^ rad 7.35  gof 3 -7 3 ,7j Witw.eń 0-0073)4, Bru-
monopol państwowy, uchw ali' s°jm  ślą- ki. Ik sela  25*22

— W katowickiej dyrekcji kniejowej zabrakło1______     -
do 15 bm. 1.524 węglarek. Ten brak węglarek m o-j' 
że spowodować dalsze powiększenie się bezrobo­
cia n a  G. Śląsku. |

— Uruchomienie fabryki Zawiercie nastąp i w O. E. P. „Haller- w zatoce ry»Kiej. Całkowity 
początkach przyszłego m iesiąca Prace znajdzie remont O. R. P. „Kaszuba".
około 4000 robotniKÓw. 1 z  P ucka donoszą- N iektóre jednostki bojowe

— Liczba bezrobotnych w Niemczech w ynosiła naBI* i  flotV pojemnej w ubiegłym mieeiąrtu podję- 
w aniii 1 bm. 519.000, czyli zmn> jszyła się w szereg ćwiczeń i większych wyjazdów do por- 
stosunku do 1 września o 9% . ( tów państw  nadbałtydU cli Estonji i Łotw y. Mę-

—  Komisje celem opracow ania ustaw y hkey-j tl2y inr.wni kanon ie/ka O. R P . „G enerał H aller" 
nej, do której weszli praw nicy, powołało do ży- odbyła pod dow ództw em  kanitana poi. W ito da 
oi-a min. skarbu i min. przemysłu. |  Nabroekiego. większą podróż zagraniczną do zato-

—  Związek klasowy robotników łódzkich po- ki 0 'skm j Wonsundu. Kamonierka przejechała w
stanow ił wobec odmowy łódzkich przem ysł o w c ó w ttoprzek od boji Lariua część zatoki ryskiej, na- 
podwyńszenie zarobków  robotniczych o 15% , dą~ stępnie Mon? u id, kana ł og k iu sk i Soełasund i 
żyć do uzyskania podwyżek wszeikkani środkam i, „K assai W iek , opl " l a  półwysep H udtow a, za- 
uie w yłączając stra jku . .trzym ał* « ę  pewien czas w W m dawie pociem

— Ban,- związków* w Lille ulundowaic k o n - '™ i l a  do Gdyni. \V czasie podroży w Mousundzm
sorcjum kapitalistów  Irancusldch, belgijskich i poi 7'a^°S'a ^  ę ier/ . 61 “I113 3 ™°,znf .
gjjjj.jj obserwować zatopiony w czasie wojny wia-for ej

— Znaczną pożyczkę z Włoch po części goto  p an c e rek  rosyjski „Sło-wa , k tó ry  po d tień 
wianą, po części w surow cu uzyskało jedno z 1 wznos, się pot.„d poziom morza. P ancen  mimo 
większych przedsiębiorstw  włokianniczyeh poi- 'pow ażnego uszkodzenia i zniszczenia przez poct-

sk i nicmieckia, posiada poza zdjęta już arty lerją
— Rząd łotewski ma zamiar wnrowadzić mo- ]*otężne jeaz ze działa dwu aa aJowe, k tórych  

nopol tytoniow y i cukrow y, d latego w ysyła dele- lufy  podniesione do góry, w ysta ją  rowineż nad 
gację do Polski, F rancji i A ustrji, k tóre m ają się jiowdorzehnię w ody; pancerz, i m aszyny dotychczas 
'zaznajomić z ustaw odaw stw em  monopolowym tych uie zdjęte.
krajów  . . . .  . i To-peOowiec O, R. P . „Kaszub* pc ealkow::

— i irząd kolei anatolijskich w ystąm ł z p io  remoncie w  tu tey zy m  w arsztacie m arynark: 
p< zyeją odkupienia polskich parowców i wagonów . - U(3jechal do Gdyni, 
k tóre wraz z eksponatam i przybyły do Turcji. J 
Rząd turecki projektuje oddanie Polsce większej 
dostaw y taboru  kolejowego na około 3 000 wra g o - '

150 »ł Nr: 16.303, 10.943, 27.918, 18.918, o0.o03 ndw typu
13.680. _ | —  Wielkie składy towarowe wolno-cłowe zało-

125 zł Nr: 9.4o9, l a  453, 3 5 .o ll, -C .3 >0, 4' •*>/, żono w Gałacie dla tow arów z Polski, przy wie z io - '
43.987, 47.397. „ 1 nychlam w ystawę w K cnstartynopolu .

100 zł Nr: 4.009, 9.821, 10.097, 16.B13, lOałoO, J 
19 990, 21.015, 21.250, 25-810, 26.002, L6 .t»8- ,
35.437, 37.014, 42.963, 44.170.

SKIM. Dyrekcja teatru im. Słowackiego licząc sic nież ilustracja  przedstaw iająca m arszałka llsud- 
z ogólną sytuacją ełęonomiczną i ulegając żyrczcnion skiego W otoczeniu rodziny w Sulejów Iw Szeroki 
z licznych kół publiczności teatralnej, przystąpiła d o ' św iat reprezentują liczne i Interesujące 'lu strac je , 
nowego uregulowania cen w teatrze. Idąc za w ,;orem^ jak z o tw arcia światowego kongresu pokojowego 
Wiednia, gdzie w operze państw, i Burgtcatrze wpro w sa l’ sejmu Rzeszy w Berlina ?, podobiznę ńbd-
wadzonu cztery oaunany cen na różne przedstawić 
nia, teatr krakowski zatrzymuje ceny miejsc obecińo 
obowiązujące na przedstawienia o wyjątkowym na 
kładzie wystawy, z udziałem wybitnych gości ob­
cych reżyserów ittL Natomiast na przedstawienia 
zwyczajne obowiązywać będą ceny miejsc znacznie 
zmiono w stosunku do obecnych. Ceny te, wahające 
się między 6 zł za fotel, 25 zł za lożę parterową na 5 
06Ób. a 50 gr za najtańszą g.olerję, obowiązywać bę­
dą już na wszystkie przedstawienia, ptczynając od 
soboty 18 bm. Trzecia odmiana cen, obowiązująca na 
przedstawienia popularne w medziele i święta będzie 
jeszcze niższa od poprzednio wyiuicnioriyeli. 5V ten 
spoJbb dano jak najszerszym warstwom możność ko­
rzystania z teatru.

„ŚMIERĆ KOCHANKÓW" CHIARELLEGO W „BA­
GATELI" Znakomita groteska psychologiczna Chia- 
rcllego. cięta satyra, na odartą z romantycznych po­
rywów miłość współczesną „Śmierć kochanków11 zo­
stała przyjęlą przez prasę bardzo życzliwie, a przez 
publiczność z największem zainteresowaniem, do cze-

E 1 K cm iia, dowódcę po*vstańcó\v ma rok a liski' h, 
ilustrację z kongresu m iędzynarodowego związku 
polityki społecznej, z posiedzenia stow arzyszenia 
„Amis de Pologme11 (Przyjaciół Połsk ') w Paryżu,
Tustraeję, p rzedstaw iającą Mac D onalda o ra z , 
zmarłego przed k ilku  dniam i pisarza A natola r ^ce  J dem ji

DZIAŁ HlftOOWY

Rontlsienciti rządu w iskkjo- 
z noEEjtlu śmierci; nołolii F r a n c i

W a rsza w a , 17 pa. d z iem ik a  (I A T). Z p-ow)du ; 
zg o n u  A n a to la  F ra n c e ‘a p. m in is te r w y zn a ń  re  

I t  *7 . lig ijn y eh  i o św iecen ia pidjlieznego p rze s ła ł n a  
i n 'r e c e  A k ad em ji F ra n cu sk ie j v. I a r y ż u  na stępu-

S i r a k o w & k a  g i e ł d a  p i e 3 i i e t ż ^ a  jiic a c h  B aku .
K r a k ó w ,  17 p-7.dzicrnika.

J fo la i1 ................................................  5’20
Z u r y c h  (za 100) ............................  100‘20—1(0-40
W ie d e ń  (za 1O0.00O)....................  7 -3b-7  340,

Z OSTrtl rtiŁJ CHWILi

m isztzeels rnnnerji na Kauftad?
Pary-ż, 17 paździc-niika (PA T). „C hicago Tri- 

b u n e 11 donosi z K onstan tynopo la ,^  że pow stań­
cy  gruzińscy zn iszczyli szereg  rafineryj w  okó-

Ceduła kma giełdy krakowskiBi

(France1*- Z działu polskiego niewątpliwie zainte­
resow anie obudzi wśród K rakow ian podobizna uro­
czej młodiziuchnej a r ty s tk i p, Zofji Barwińskiej, 
k tó ra  w ub. tygodniu swym debiutem  scenicznym 
w „B agateli" odniosła tak  duży sukces. Ostatui 
numccr pisma pam ięta tcdcże o śtviecie mody, opi- 
sem i ilustracjam i przedstaw iając najśe ieższa mo­
dę v  pań czesania włosów i prz] k rycia  g ło w y .

— FOTOł.HE IG R A FfA . F .ak tyczny  podręcz­
nik m --robu klisz jedno 1 'w ie lo b a rw n y ^  oraz re­
produkcji w świaDodruku heljograw urze 1 TOtosrra- 
tre rze  z 06 rysunkam i w  tekście 01 aa "  wkładka- 
mi ilustnijącem i Isaikia*-
dem Bibljoteki zawodowej graficznej Wł. Ł azar­
skiego w W arszawie.

1392 Firm . 171/24
Nr Spółdz. 53

Zarząiza się ;anotowauie w re­
jestrze spółdzielni, że Spółuzieloze 
Stowarzyszenie spożywcze (B eskid1 
w Mszanie Doinej, uchwałami Wal­
nych Zgromadzeń z dnia 1 czerwca 
i"7 -:o  wrztśria 1924 r. postano­
wiło rozwiązać się, a iikwiuatorami 
nstanowiono Stani ława Szymczy- 
kienicza, Marję Dolińską i Franci­
szka Hajdasianka.

Sąd  G k ręg o w j 
ja k o  K audiow y O d d sia t IV.

Nowy Sącz, 4 październiki: 1924 r.

Un ie w a żn iam  zgubione pap ery 
woiskowe, wydane prze- IP, K. U. 

Nowy Sącz, na nazwisko Stanisravr 
Maksymiak, oraz legitymację szofer- 
ską wydaną przez wo.e *ództwo 
krz Lowakie. 1396

  ..
t ą d a | c l e  w s z ą d z i e  

„ N o w e f  R e f o r m y * 1!
m m m a u a a u u m u m

1 7  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 4

FORTEPIANY — PIANiNA
firm  św ;atow ej sławy ja k : o iein  
way & Sons, S ting l O riginal, Lan 
berger &, Oloss, Petrof i inne, nowe 
i używane sprzedaje najkorzystn iej 
i na  ra ty  na jsta rszy  śk łaa  forte­
pianów Zytitn. R aba N ast. F r a ­
ków , u l. ów. A nny 3. 1251

O G Ł O S Z E N IE
S E Z O N  Z I M O W Y  U l  i ł R Y N I C Y
ol ,a r*v  td  I  grudnia 1921 r . do 3 f m arca 1925 r .
Kąpiele gaaaw o-raheralae w demu zdrojowym, czę­
ściow e zabipgi borowinowe, częściowe zabiegi wodo­
lecznicze i częściow e elektryczne, lumpa k a .owa, 

wody mineralne do picia.
W  tym sam ym  b u dynku  m ieszkania, re s ta u ra c ja  i czy­

te ln ia . —  C ena pokoju  od 3-ch  złotych.
—  Centralne ogrzewanie całego dojjin i łazienek.

S p o rty  z ’mowe i iune rozryw ki: 1397

H Ł Y H S K IE  O tZ A D Z E N IA
M u w m m k s . a . ,  l w o %  f s e s r y  9

Zł J T C f^  Jid F 1 B M Y  S E i b f i L y  L R j s L -  •

ją c ą  depeszą: ł
D o tk n ię ta  śm iercią  A nato la l4 ran ce  a , w k to - 

rym  lu d zk o ść  t r a c i  w ielk iego  p rze d staw ic ie la  
g en ju szu  fran cu sk ieg o , m inisterstwu w y zn a ń  re­
lig ijnych  i ośw iecenia  publicznego R zeczypo­
spolitej Polsk iej łączy  się w -u ioo ie  iite n  tu .y  
francuskiej i narodu sprzym ierzonego . ( — ) Mi- 
Tiister M ik laszew ski.

Generałowie niemfeccy skazani 
na śm ert zaocznie

Paryż, 17 p aź d z ie rn ik a  (PAT). P rz e d  sądem  
w o jen n y m  10 k o rp u su  arm j: w  N ancy, o ab y la  
s ię  w czo ra j ro zp raw a  przeciw ko  sz e reg o w i g e­
n era łó w , niem ieckich ofieeró t. sz tab o y u  ch o to . 

i 1 że Inia 24  sierpnia 1914 r. ptzy za ję o ia  m iej- 
♦  scow ości Gerb< w iller w  L o tn ry n g ji, k a z a li  roz- X strzelać znaczną część luant ci. Ś ledztw o w  te j 
11  sp raw ie  tn v a !o  n rzez  rok . P rz es łu c h an e  oko ło  

100 św iadków , m iędzy  innym i żołm erzy a lzac­
kich i  lo ta ry  ńsk ich , którzy’ sw e g )  czasu  s łu ­
ży li w Ann ,1 n iem ieckiej. Sąd w ojei. iy  sk a z a ł 
in  co n tu m atiam  na śmierć gen erała  K lausa, ge­
nerała von  Berrena, jednego pułkow nika, 
dw óch kapitanów  i jednego poruczniua. In n i 
o sk a rż e n i sk a za n i zosta li n a  20 [„tn ie  ro b o ty  
p rzym usow e.

Zeppelin u  clwilcuem nlekiszple- 
c z e M e

N ow y Jork, 17 p aź d z ie rn ik a  (P A T ). U n ited  
P ress . „ S te c le 1* donosi, że n a  Z eppelin ie  R. III 
w  czasie  p o d ró ży  s tw ie rd zo n o , że  je d n a  z k o ­
m ór g azo w y ch  jest zarysow ana n a  d ługości 
aw óch stóp. U szkodzen ie  to  n a ty c h m ia s t  na- 

♦ '  prawiono, ta k ,  że ty lk o  n ieco  p o w ie trz a  d o s ta -  
% lo się do w o d o ru . G dyby r y sy  w czas nie od- 
♦  kryto, byłaby m ogła  przez w targn ięc ie  w ięk ­

sze? ilości powietrza w ytw orzyć s ię  bardzo nie­
bezpieczna m iesza lina gazow a.

T ransakcje w zfo tjch

^ UŁ18 w cairaj
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Z Łuiry domout] w Cłunticb
P ek in , 17 p aź d z ie rn ik a  (P A T ). W ojska Czang  

So Lina zosta ły  odrzucone poza w ielki mur 
chiński.

fiolki uliczne i pożary w Kantonie
Lxmdyn, 17 października (PA T ). W ed le w ia- 

om ośei z K an ro n u , w alk i u liczne m iędzy kor- 
i  p ustm  ochotniczym  zorgLuizowariym rzaz za- 
%! możniejszą ludność z  w ojskam , Sun-Y at-ł *na

Pol. Bank przem. I—VIII 
Bani Hiprteczn; I—VIII 

n Małopoleki . . . ■
Ziem . Bank k r s i .  1—IX 
Pniesz. Bank kred. I—V 
Bank zw jp. zai. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I—V
Impes I—V . . .  • • •
Pharma I—III . • • ■ ■
Polski Glob (—IV . . .
Żegluga Polska T—III .
Zieleniewski I—IV . . .
Cecielski I—IX . • • >
Trzeninia i—IV . • • .
Pooisk I—III 
Parowozy I—f il  • « • •
Antomotor I —II  • • •  •
Górka 1—ID 
Siersza 1— IV .  • ■ • <
Tepege I—IV . • .
Polaka Nafta I—III • .
Poki.ce I •
Pezet I- 
S trag  I . . F  
Niemojowak' I 
Tłuszczo Trzebinia I—H 
Azot . * # • # • • • *
Elektrow. Siersza I—TV 
Ćmielów 1—II . • • • •
K rakus I—VI . . . . .
Chodorów l—V . . . .
Chybie . .  .  • F .  •
A. Piasecki . . . . • •

K rak ó w , 17 p aźd ziern ik a . 
T y d z ień  g ie łdow y  zak o ń czy ’ się n ao g ó . p o ­

m yśln ie . Z w yżka kursów  papierów  d zisia j snacz 
n ie w zro s ła  i  o b ję ła  rów nież i pap ie  y  noto- a 
n e  “w yłączn ie  n a  g ie łd ac h  p o lsk ich . ^Na czoło 
w y b iła  się T rzeb in ia— żelazo  i C eg ie lsk i. Z a in ­
te re so w an i0 p ap ie ram i a rb n ra ż o w e m i barzd o  
silne. Z ie len iew skim  rob iono  w ie le  tra n s a k c y j 
po kursaich u s taw iczn ie  zw y ż k o w y c h . P o szu k i­
w ano  d a le j G órk i, Sierszy7, C hodorow a itp .

N a p o g ie łd z iu  te n d e n c ja  ró w n ież  m ocna. —  
P łac o n o  za  J a w o rz n o  (a  100) 15, N obel 1.70 
N itr a t  0 .75 , Ja w o rz n o  dr. 17.75.

W alu ty  bez zainteresow ania, dew izy  bez 
zm ian y .

P o  z a n ik n ię c iu  K rom ki
W  SPR A W IE R E JE ST R A C JI P R Z E D SIĘ ­

BIORSTW . Z godnie  z obw ieszczeniom  Z arząd u  
ohw . fu n d u szu  b ezro b o cia  w  K ra k o w ie , m a g i­
s t r a t  zaw iad am ia , że  Z ak ład y  'racy 7, p o d le g a ­
ją ce  n s ta lw ie  o zab ezp ieczen iu  n a  w y p ad e k  
bezrobocia , o b o w iązan e  są m iędzy  innem i: a)
z a re je s tro w a ć  się  w  M ag istrac ie  m iasra  K ra.ro- 
w a w  c iąg u  dn i 7  w e d łu g  w zo ru  wy .rieszoneao  
n a  ta b lic y  u rzędow ej M a g m ra tu , b) /  i  
w iadom ości n iezw łoczn ie po kazdm  o tiro n a n e j 
w y p łac ie  ^M agistratowi m ias ta  K ra k o w a . 1) o- 
g ó ln ą  liczbę .Tszwstkich za tru d n m n y c łi w ostaX- 
um  * Kresie platniezyTH w  d an y m  za k ła d z ie  
robotników - z podaniem  liczby ty c h  p o śró d  n ich , 
k tó rz y  p o d le g a ją  o b o w iązk o w i ubezp ieczen ia  
n a  w y n a d e k , 2) su m ę n a le ż n a  F u n d u szo w i bez­
ro b o c ia  ty tu łe m  p rzew id z ian e j w  ant. 7 u s ta ­
w y  w n la d k i Z a n la d u  p ra c y  za  dany  o k res  p ła t­
n iczy . Z g ło szen ia  pow yższe o d  a) i b) w olne o d  
o p ła ty  s tem p lo w e j w nieść n a leż y  p rzez  D zien­
n ik  podaw Tczv M ag istra tu .

J e d n o c z e s n e  w yw ieszono  n a  ta b licy  u rzę­
dow ej M ag istra tu  p rzep isane p a ra g r . 7 rozpo­
rząd zen ia  m in. pracy-, w zory  za św ia d cze n ia  
.raeodaw ey  o zw olnienie z o s ta tn ie j p ra c y , o- 

raz re je s tru  w y d an y c h  zaśw iadczeń  p rac o d aw cy  
o zw olnieniu  z o s ta tn ie j p rac y .

ZE ZWIĄZKU POLEK. W sobotę 18 bm o g.
6-tej w Czytelni K at. Związku Polek (Szczepan, 
ska 5) odbędzie się zebranie członków w ceiu po 
żegt.an„a ks. b iskupa Nowaka.

Z K RAK. KOLA T. N. S. W. \V sobotę 18 bm 
o godz. 7 wieczór w sali 39 Coli. N cvl odoęcizie
się zebranie członków K ola z referatem  dra S t 
W einera na tem at „Nasze stanow isko wobec rzą­
dowego projektó  pragm atyki". W stęp wełny. G e  
śeie miłe widziani.

Z TOW. HISTORYCZNEGO Fosieilzenie krato. 
K oła Tow-'. H isrorycznego odbędzie się 18 bm. c 
godz. 6 wieczór (sala smmn. archool. Bibl. Jag., 
parter). Na porządku dziennym, odczyt doc. dra 
T. Szydłowskiego": O Józefie S trzygow skim , jego 
metodzie i jego w alce »z numanizn.em. ?

KURSA DLA ZAWODOW PRAKTYCZNYCH. 
I Koło T. S. L. w K rakow ie o tw iera kursa przy­
gotowawcze do zawodów praktycznych Nauka 
rozpocznie się w: dniu 20 października br. i odby­
wać się bodzie codziennie w godzinach wieczor­
nych. W pisy przyjm uje sic w lokalu Koła przy m. 
Jagiellońskiej l 1" w g- .dzidach od 6 do 7 wieczór.
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INFORMACJE PRZEMYSŁOWE S fUNPLflWfi
MINISTER KIBDROŃ O K R Y ZY S'E  GOSPO­

DARCZYM. Mwiistcr itrzomysłu i handlu, Kiedroń, 
bawiący w Katawi-carh, przyjął przedMtiwh.iGli 
murawy i w jl)' ńa.patrywiuiia na obec­
n ą  sy tuację jniaąmrl jri.r.ą. Miniatur zauważył, iż 
mątl pragiiw oyanowrać 'k ry tys gosjHKlał *y,ya ro 
zumie jąo, iiż w m , nsM ąpić w ę  o lace paUu.iniii* k a­
szlów produfcaji. obniżył ceny węgla, ora* ocze- 
p ronadził to, ki robotnik zgodził się na pewną 
7 -'7kę płac i no przedłużenie czasu |>racy. ii mi 

r sjHrilriaw* *’ę, iż z wiosną rozpocznie *ię zna 
czmejszy ruch budumlany. rząd zaś rorpucm ie  bu­
dowę nowych lirrij kolejowych. Ody tyiko ayWfii- 
Cju- gos|KMlM«ur się [xs[r«rwi, rzazi gęofiae oa śiąsnu  

0 irzndłt i  soo pri«.‘.j  O tm w ijją , d ro­
żyzny, źamtrwr.W ntkiBior, że da się ooa oj*now *ć 
jedynie nalnntteenii środkam i gospodarczem i. N a­
stępnie sjuwimr.jsł ~iai«* r . kr. ilia patqpĘo'wadz<MM 
ca]’kowiu;j w M f  stosunków  goefiodar<-zyeh. ko ­
nieczne »ą i— aędnośd w przedsiębiorstw ach prze 
myślowych, redakcja urzędników, redukcja wyso­
kich petisyj dyrektorów  i innych kosciów adaiMM- 
stracy jnych . Wfcwm u 'au.rr;)7.ył, że, o ila ktq.»Jfiie 
śląskie 'nogą am iihi konkurow ać z k<ą/i Iniami 
europojrfk.Mii uieco przestarzałe są urządzeń a  
hutnicze i tr«oi»a oibrr.yn.icii kapitałów , aby je 
'znuwlcf nicować.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  0  P R O C E N T A C H  S P R Z E ­
C Z N E  Z  U S T A W Ą  O P E L N O M O C filC -T W A C H . 
Z W arezeiw y i m m  aha*. N a pow adzeni! kom isji ih.v 
w nio zo j p o se ł S e» in c rw tc» n  z g ło s ił in ie rą tc i.n ią - co 
d o  n iezęo d B y rd i z u& txwą ru z ip u rz ąd re ń  w a lo r y z a ­
c y jn y c h  i .M p e tz ą d c e r ,  o  p ro c e n c ie  U a te ien ic  ta k  
w y s o k ie j  s  U-wik-i j iro o w ito w ^ j, ja k ą  je e t  ro c z ­

nie. uniemożliwiło w znacznej mierze uzyskanie 
kredytów  zagranicznych, obciążyło w znacznym 
stopniu ludność, zwłaszcza w iejską, a wreszcie 
rozporządzenie to  jesl sprzeczne z ustaw ą o oel- 
uonioc.actw ach, jak również z ustaw am i, obowią- 
7/1 ją,ceimi w Małopolsce.

PODATEK DOCHODOWY NA ROK 1924. Wo- 
hoo. ukiuic7,etii,a atlcojfi wym iarowej podatku docho­
dowego na ,rok 1924, w najbliższych dniach zosta­
ną iloręorone płatn ikom  n-aikazy płatnicze n a  ten 
podiMtok. Cdw n lą taw ilzew a prawśdłczytości wy- 

dm» cw cotuakiogo ‘Wniesienia odiwoiania 
od i lokowanego wymianu <łla płatników , jest rza- 
cmą w ażną fjuaiaąomiełue się t  odnośncmi przepł- 
*«xni. Cennymi maiterjaiem infonnacyjłiyrn w t-oj 
dtetakanfe >ą wwkazówki prafctyoooe dła p ła tn i­
ków  jK>dąiioi dochodowego, opracow ane przoz 
pp rMin«j*w*lc»egu i U rbana

I '  ara2o się w iłruik.u janż trzecie w ydanie tego 
poży tw zueęo  tizieła, znacznie rozs7.er7.otie i uzu- 
poAnconw no  w cmi przepisam i, szczególnie to się 
tyczy  docJiorinw w. ic>in*atwa.i 

O eC IĄ tEN PE PODATKOW E WEDITJG DZIEL- 
NIC. Z wykazu wpływów podahkowyc-h -za 8 ubie­
głych inresięcy przakcmywiuiemy się, że wpływ 
pouatrcn gruritaw ego w okresie -tym na jodan he­
k tar w ynosił' ar b Kongresówce 1.21 zł., w b. 
dziehuiey pnw kiej 1.13 zł., w Małopołsce 0.29 zł., 
na kreaaS i w sciarlnioh 0 4-1 zł. Widzimy więo, że 
jn in li*  na ,term ie Kongreuówki i b. dzieliMC-y pm s- 
kiftj są  przeciętnie więcaj obciążone, n il g ru n ta  
Małopolski i  k fn ó w  wschodnich.

ULGI CELNE. Drtia if> października wehodizi w 
życie r m . \ te u ic , przedłużające m oc obow ią­

zującą rozponzad/zeń, dotyczących ulg celnych. J e ­
dnocześnie departam ent ceł za.wiadomił kcunory, 
że tab e la  ulgowa została uzupełniona n a  sposób 
następujący: za ryż wypuszczony i  pobieiany opła­
ca się cło 2 zło te , wszelki inny ryż, dopuszczony 
do dowozu, bez cła.

LLE MOŻNA MJEC PAPIEROSÓW  W DO­
MU. Roząioezątdlzer ie m inistra Skarbu w spraw ie 
spnzedaży wyroljów łytoiuow ycii, k tó re  posłana^ 
•wa. ,że w yroby .tytoniowe byłych koncesjonow a­
nych  f.ubryk tytanitu będą doim szczane do sprze­
daży  do dśró 30 fetĄ pada -b. r., iikaizało się. Sprze­
daż i nabyw anie tyeti w rrobów  ,po tym  tonminie 
katraiTio tood*ic po myślił uwtawy o monoiimlu ty to ­
niowym.

Jwko najw yższą normę w yrobów  tytoniow ych, 
j»ka zina:jhtocT7iK- się  może w posi&i.landu osób pry- 
wBńnjs«h. ewtanzuwia się 3.000 satuk papierosów, 
aUxi 3 kiiiojtrjiiwy tytantju, altoti 300 szitok cygar, 
allbo i  kiAojpraun 200 gram ów  rabalri, w zględnie 
w  sitosainlkM• 10 MWewcsów rów na się 10 gr. t,y- 
tomiu, iimusbaiikii, tytonmi cło jżucia, lub jednem u 
cygaru . M i 4 .igr', latoakli.

s y t u a c j a " s t r  a j i c o w a  w  w ,v r s z a w i e .
iiitn-ajik ibudk/wśainy ,w W arszaw ie trw a, .inspektor 
OligurtlMiainidlt iiuUirwoąiijirijfe PM dałt!z,yni ciągu. Po 
potaziuntieriu się z  iprwwryfllbffWeaTrn w ccłn doąiiro- 
wadSanM* do tókwidaioji s tra jk u , strona pracodaw ­
ców nadesła ła  n a  paśmie sw oje w arunki, stri^zozar 
jąoo aię iw ocł'11'owie ryozaiitowego jiodwyższeniia 
'wotbkow  robdtiuiiazych, iwirtfoniia-rt w ysunięty 'zo- 
ateł p ro jek t wtprawaKjzenia premj«Ayania robo tn i­
ków -za w n ia/ność  pracy. Insiptiktor p racy  zako- 
nnuniijkował o .stanowisku pracouawców robotni­
czemu iZwiązJtewi' przem ysłu bu dowijanego. Od/po- 
wiiedż jeszoze nie nadeszła. W garbam iacli s tra jk

trw a również nadal. W ubiegły p ią tek , 10 b. m £  
iinspedetor pracy zażądał od strony s tra jku jącej 
&p. ocyzowamia swoich żądań ekonom icznych i wy­
mierni enm powodów stirajlltu. W arunki te miały 
być n-aM-pnego dnia, 11 b. m., złeżorn. w urz.ędi/.ic. 
Jalk się dow iadujem y, tahatmiey jtiazwze nie |«r/ed- 
staw ili waruintów tych tło dnia dzisiejszego.

WZROST EKSPORTU POLSKIEG) DRZEWA 
DO ANGUI. W roku 1922 w jwisziono z Polski 
do Anglji 40  tys.’ wagormw budulca, wartości 195 
tys. funtów szttrl., w 1923 r, 84  tys. wagoiów, 
wartości 457 tys. funtów sztcrl , a w 1924 r. 
161 tys. wagonów, wartości 786 ty i. funtów szterl. 
W  stosunku ilościowym Polska zijm uje czwarta 
miejsce po Szwecji, Finiandji i Łotwie.

SYTUACJA PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
NA PRUSKIM ŚLĄSKU, łtuch  w przem yśle wtó- 
kkinutiiezym n a  Dolnym Śląsku  Byt w  drugim  kwłtr- 
jffliłe wiżgiH^nil ożywfiony. F ab iy k i rniaty jeozo-ze 
dossyć zamówień iz (poprzednich mjcMęcy nml wy- 
koiianiem  których  dotychczas itracu ją . Nowych 
/om ów ień naiiii koebi aatam iaist bardzo m ało z pce 
wodtu ibrafleu (kapitału, i  krody.tu.

Ek-port, żagtraimiicr/niy śląskich wyrołrów wló- 
kifciuinozyctfa ibył słaby, gidyż fabryiki tam tejsze 
mće eą. w Htaniie fconlcurować z zagranicą. Nietma 
też widoków, aby eksport śląski wzmógł się w 
na/blir/jsizoj pizyszłości.

Więkfciza -azęść fabryk, chcąc obniżyć kosizita 
p rodukcji, zaprow^łziiła ' najii'owsf.n ułepseenia m a­
szynow e, umażtówiatjące oszcr.ędzanm sił robo­
czych i buawyców, oo toż głów.nie p>rzyczyniło się 
do 'tego, iż fabryki m ogą przetrw ać obecny kry­
zys gotątadarazy

l Ceny Inirtuwo wyrobów tolestyiuych są nastę- 
ptijące:

kam igarny  -zim-owi /a  1 m otr 8 rio rcnów  holen- 
flamkjfch. i ł yps 1 me-tr 8.25 Hor. hol. R yps wi,p- 
oord I. motir 8.5 flo r hol. G a b a rd y n a  1 m etr 6— 11 
ma.rek. tw K ów yuh. Buikskins 1 mot.r 2— 8 maTek 
i au tow y oh. R uk.ikins flausz I m otr 3— 15 flor 
ho! Gminie (Lodon) 1 m otr 2.5— 8 m arek  ro n to ­
w ych M arengo 1 n io tr 4 - 7 .2 5  f o r .  ho lendersk ich . 
Slawkie fap ryk i od/doży m iały  wf>ra-v> dizio s to su n ­
kow o do.iyć m in ó m e u  na- ubramia /.imowe, mimo 
to ln o k tw c  zak ła d y  noszą się z zam iarem  og ran i­
czenia pr»cy “

SYTUACJA PRZEMYŚLU WĘGLOWEGO W 
GZECHO-SLOW ACJI otai e -snę prjgatwza, zwłaiszeza 
da.ję-się zauważyć wypie.rzutie czos.kiigo węgła 
Tmnatnego z jego dolyehozjuowTWi miejsc zbyt.u. 

W  awiią-zikn z tam .-węgiel biamatny zc.lobył nowe 
miejsafli izfcytn ma ta rgu  .wewm-ibrzjw.n, eo ujemnie 
znowm wpym ęłn n a  zhy t węgła kiunien.iiego

W  Z AGŁĘBIU OSTR A WSKO-K AR WIN SKIE M 
• ROiDUKCJA WTjGI.A irwmm!n w pażdzLerniku 
S_21 miijonów ton .w stosunku do g 09 miJjonów 
lon w lipcu izaś ,j.*pdmkcja kokwi. wymosila 1.62 
mil jon ów q motTÓw (1.80 milj»mów), crzyli spadla 
przeszło o  10% . Zapasy węgla na hałdach wzro­
sły  n a  752 q m etrów , zaipaisy kęk*u z 1.9 na 2 L 
millricnów cetin.ai-ów metrye.zmyełi. Spodziewane da l­
sze ogran.azeoió zbyitu kolosu musi w płynąć uje- 
niitle irówm.eż na zbyit węgla.

Odpowiedzialny redak to r: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przewodnik handlowy i informacyjny oo Krakowie
W y m i e n i O K e  f i r m y  p r t o c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

A 3 A 7 U R Y C O K I C R ^ I B ;

K. D A N E KaintmS'- Wyt̂h ni* si»w -1" ■ z u i-jewsKi 
l m | M i  I pigiro Talnf to<» UI U «  UAjU t t ł tK JiĄ  L. ta

A B A Ż U R Y
ąętowA orâ . ■* ?* 

- ‘ -  W

w t y  k i

P. MAURIZIO
R jb u ic  g ł ó w n y  38

H A U  L I C Y T A C J A
n r t u a  li l e i .  240(1
■  i  4* mMr,94*o\* okaeyj-ei* fcj- 

■| tśK n . foctepiin  i fatxa

•J. N ow oro lsk i
S u i c i e n n i c e

Hiieoi Smolarska
ł i e w s k a  •  T e lc f .  43 6 5  

Wyliyczue fiiid;
B e c h s i e h i

B l u i l i n c r

J J o s e n d o r f e t
i innych

J « C £ F  W il l  i*zm wińmy mechanik sir ni ciel for :q0**ńtr, kier Wytm foriey»iMffó\* U GifrftUik*, ul StiłartkM L ^Telefon 3M_______

Krtt*TTMJl M ( ’ kl
j o n łn itó w  i wafli

B . F U  R O  W I  O Z  s  *** 20-
SŁ A W K O W SK A  3 

-  (II, tai S u k i) .
f J P K a

p r s y b f ó w

TtfŁOI OMUj. i
i a w s k i  S k ł a m  
W ic l(iio<jr<ificz 

S h f 4 M > * a  - 4 .  r < ’ l ._1 4 2 S

m s & . & 

:  m l *  M  Km

I. u t i £ t n ł i  IE. H a i t i
R y a e k  g l .  5 .

F I G r O L  > J A H U -
i d a ł t a f  śc*4 tJi n r r o c e jf3 T.ce*- 
jUty 4 *  dzieci i łonntłrc.

UIlws/ sirtftd: . i l H
A ? ł« * a  G ra l« w łin e g * . | .

Na s to ły  i « s * l c
do laJiyuia w firniio

r r z t » « y . i  L in o J a m i 
i C e r a t

AUTO - IPAfl.AIS W Kipiel* 
ul Smoleńsk -u. T-lnt ii)7 poiniebzcr.eosAinoukodow y

wszfJkieiui ^y^oJam i, Henryna
i ołiwa o a mi ej su u.

Ke*ków Tel. 402-

loiiłik M ałop olsk i 6. A.
fj t « Kra4(*trt«, *V k i

rebai wi« wtw.Mkt© oeyeeeliH 
IwMłkowe,

P o f f E j T u i s s i s l r ą
w a  L w o w ie

ul W .ewskj 2 
T c w c r i  k c l M j i i l .  i  w i n a .

żródli? rakufiial

R ?. P A W Ł IW S K I
• te w b i in  77.

Y/My Ukiny kaatika nin
• m w j  h m h ttę  ^aia«

i m tterwy j ifjfJtoJaiy.
N A W L O  I E I E I 9 H K .

H O T E L E

Hats' i ie s f jn 'iq l, MC-ę«#o''
(lertimlT « Telef 40b
P*kat<■ “<■!# » k»*»' arraii/ l nf**i htuid 
ilrlik Vnirat\) n#|'fo Mi nu ? dnńzł P4H

1

i Harnasie Ol Ar, ob«wio

l . H U C r t S T l f ó
ULIUA FLORJAIłSKA L. 5 .

FLORIAŃSKA 6.
Sitnu łniskie H !  kiefeVf.ii ŻuttśW

N a j n o w s z e  m u d e l n  
i p r r y b o r y  m o d n i a r s k i e  |

r-oiec.

JADW IG I C Y F E S
POSELSKA 20 

0 S~  Ceny przystępno T M  j
lluilo^n* » częściowa sprzedaż |

a s i S i P i
f .  • ra ; .-.ii

M . P L E S Z O W ^ S K I
M A Ł Y  R Y N E K  L . 2 

T E L IS K O N  4 1 1 6

Nainowjir.B Uap^lusr.o d*4*fikift 
i przybory m odniarskio

!W. F I G A  T W E R
Grodzka 09, w e)scie s. Idziego s

K. (Sulikowski
G rodzka  59

^ C E N T R A L N A
u l .  D u n a j e w s k i e g o  1 

T e l e f o n  J 460

R E  i IVS S . A.;
R j in e k  37poleer. 

o ry g in .- ln e  k r e m y  j> E S  P L A N  A D A "
K n r o l  W o l k o w s k i  RLICĄ P O D W A L E  L . l |

G r a i i c l - I l o t e l“
n! Sloieh oirska C>

„TEATR ALNA“
Szpital ta 3 8 . Tel. 2 3 2 0

Vjs A via l e j im  mi. Słowackiego

M H & m i  JL f c t t * w k i > g t
HyificU 11

IpcOecu ksiwtki nrk#ł»/', m akow e 
j bi leU y stłi m e

- G e b e th n e r  i W o lf f i

»y piTfdst.iwinei n.t Elżńarjt. Fd

i^ d n rj ora/, wszystkie pirytiory 
biurowe N 

T»« piteuysłowo liani1low«

. I C k - ^ R U N  S.  A.
W WARSZAWIE. w H»ajta*t9. (Faik* 17 T«l, 2051.

Uir.irneeni* kneheine, domowe
i ró żn e  now ości

A .  3 A 1 "  L E R
CERTHi/ny P4 . TEi. 11137

_  m « « | » y  
i m m  H -to im

1 wtWABOtjmif —
•wimpa 'eT^eefioąi
łef j w m i e n s  n t>

'tl ^ 1
.. In k flR il!, M im  & s y n u y c a . '
irertwy 1-^.a.jiic. nr.łuto,i* i*.: K O SZ Y K  A 1LS KI S. A.

I ^ g j ą ń ^ ą  L  te .  U 9 3 .

J .  K A S E S N I K
ri#rj»ńsia 20 Telefon 1»(H 

U ‘ < ? n T r w « x * i

S 2 R Z J  ^ . ^ J A K U B O W S K I
a i a- • * i Se4umi*«ce «*-ir4ÓW Q0 p o a r ó e j  1 t .  d.

Z U R N A i - E

F lo r j i ń s k a  ‘ż T e le fo n  sno
polet'! t,owary optyczni' w wielki* wrboirr 
•  rac prHrwwai# •ptyce**.

Rjłid«?-voii3 dla pfzłjsztufiłi!

'lUówiy RkJj.l iwaców pofudmuwycli

I 3 .  A  i i s  J f M . i B
.Vi'w>ka 10. —  ffiU loi, 1565 S ta iow iiln*

1 ' hk<3 równi?i rHitjfłj

Plutr.e, aksa«a«<y, jedw.ibie. mu 
tematy wchutoie e ta t  płótna |ae

W  p i a ć  k p a * o ł lcc* n* det*4»ycfi NramMiricfi
, -  Fe.”  C.'Sl«f«M, ISO e f i

Rok .założenia 1S78

do szycia
A ltK O tD

iJ a s  u  S l e f t i o r ^  
a ł .  F l o r j « * ? ś t t a  3<I

W E 1 S S M A N N
SZEWSKA 13.

H o t e l  , . P o l o n i a “
B a s z t o w a  25

IW* w Kreiowte
r. . M iT d»a*a  a ,  te ł. W 7 i i u «
t MJflM }^'aHi ■ f J1

TH ef 9t 
załałeaia ajgkefKysława} w aeel- 

baala^ra

M M V
H A N Ó L . - P R 2 E M .

,« ■ ajjkw
3 S L 5 S “ **5

m
!̂a!5

u s t

f e T B d U f k  J  M i K n i  ^

dla ł i t i d l u  i przemjiłu
b a a k  £l 59, A

^<4s g ó r n y  ft, C-I>
Ta>Mf 4ł»s. Salt

PW U K fij gaiK RtóTtK?7 ,
S. A  we uwwwie. — 1(14zóit ' ^ 1, '" 1 
w %r*k*y*ic, Rytiek 9!. 55.
(JLrr.fpwfefm y) TtM Mfia i m i  I,,.. .  .

jm S*-. ^ . . w i  1? '  ,w: l  1 1
i»! scowieci w lakali
a a ś i i  r * * J I# W T rt' i  t  d

k ie ra  # # io s łe *  i lafcłam y

kŁz.ł «a wa^utfcię
11 i M«a

■ r t  Ś  
M  MB I
( T l  ^  
E £ J

• r ^

C A

4 T 3

«5**-7

M A T E R J A Ł Y  
B U D O W L A N E

S p ó łk a  a k c y jn a  

Etcyki Porlland C mentu

j S Z g Z A K f i W A * 1,
dostarcza 

?rrjent p o H ia n iiz k i. w a ą a o  
hydrauliczne i dolomity

Centrala: Czarnowiejska 72
Telefo* 1471

" M A Ł E
rftfidlSrue, angiel- 

» •  -T itewgij, :r, ja jesień 
i ufee KCi:ł5 r.. ocar

G O T O W E
ip i-e ed ^ s  daj u  niej 

„RUCH**
Krikow, oł. SrceejtiBkft L 9

T&fefon .-go. 
pt.\ P T. Kife^arry I Od- 
•^rr.etUwcłiw keffls i rabat i

S u k ie n n ic e  20

książki, nuty. jim Iwajowe

u l f i a
r.nyy, k s ią ż k i. fU m y , n e ty  da

K©i%i}cn>o*i i iic a
^ 1, — 1 rur,*ułU- ł»jitroirM*i*w i orkiestrą t 

S łfw k iw tfea  3 i lW H  S*»fei)i

Ksitfiaroia Ts*. . - * t j  ' n m
ww t  poleca bo^Kto »fc#y(*t»r.o»y dfifcł 

be êf,'ó styo*>, sztmki dia tent i ów 
Łioat*sskicłi

Cem fint g^ só ilz^ l
najwyis^ej 

gatunkowej wartości
m arki ■

S u n a i k a ,  G o I o m ó w , 
M i t k a  i S r .c i r a k u w a .

fi.
H.ynel, 

l k a c  b,.

.**SK A

5łÓAvny

„ G n u i d  -  H o t c r
S ła w k o w s k a  5.

R E S T A U R A C J A
I V ! ! t S 2 C Z A Ń _ K e

Fiorjańska 19.

iv * « k  B l-15 T e l.* 1 9 ? jzakład dla totojratj: i porl.etów
.̂ ♦wcWd Dtrjufae i wiedowaŁtiiJ SZ '4"U A “

Kwufiana U, to i to lina Kewosc.
TTjrteoa ’ije a r t  wsszełkie roboty  

;w zakres fotografji wchodząco 
łr a c  zdjącia  do leg itym acyj 

•a. ■ .'ii « *  ^ -  I i paż»zlłOf(ó5T n a  Ż ą d a n ie
J 6  T   ̂^  w 5 minutach.

J .  EAliYIKs«
R y n e k  g ł .  11 (w podw órza)J

’ Cftfiy bardzo  przystępne 1

l l
S T A R Y  T E A T R  

u l. J a g ie llo iia 1!.! 1.

z e i ia u s lk i  L .  2  F llJ»: „Kotol F rancusk i", 
ul. Pijar.-ka 13.

o j .  &  S f r  M a r i o l i 1 k w i e c i a r n i e

& L J

liwski Bruk K rityteuy
T, A. wr Lwowie — Bddzi*l 
w Krstwwie, Florjwska 3?

wacołkie tran««koie w n- 
wym haak.R*««oi 

S^rrt^M i k m g  M^ierow
uKieia krckjtÓMt

pa
X

*Ci

hm
O

® oo  M

»  -
<vwmO7

i -

Coguui'
w f e a ę ib i ę  <lo n a b y c i * .

W i t o l d  T h e o l m l d
(l*w niej U i.ieU  T heobah lo jT ie  

ij J* Ma. — SI«ivk»-..Ju I.

USZCZELNIENI A 
skórkowe, fibrowe i gumowe 

» .  4 P I U 4
Z w ierzyniecka u .  Telefon 4551.

r g z s i e s i K a  i * a .  
B U D O W L A N E

K O N F E K C J A
M Ę S K A

w T c  A  R

iwyk-onnj* » rly* l. wg/tiki* »rac«  
• 'w z*ki-0* kw»©«?*afttvT» vrti■ 0.47. 

KAFTBELłCKA 7

jF.n^ moilnyćłi męskich
» dstcsk itli j..«

Sławktwska 8 ((W\ konbibKTjK)?— 1-------- :— li

*5* * r  . ę « o
| parow u fa b ry k a  m ebli 

J (VI A K  I £  W  I C Z  U L. SZ 1'1 ‘i ’ALNA L. 34.

Ł  P L M O W s K I
IM AŁY r y n e k  L. 2

TELBFON Nr 4tJC 
i Jioleoa:
ir r ą d z e n ił  m ieszkań , dyw any  
perskie, kołdry, koce, łóżka i»*- 

niltlow*. dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

M i e l i ć  i

H O T E L  S A S K I
S ł a w k o w s k a  3 . T e l .  3 7 .

— n-tc i , ,  
Aj » 4 M *  iM tw^aJiiw b »4ow .|

y, wmm *yr i tlęi jj1 
|  !W y*t««amAf k »kos«w e, oliwaiji 

Jo iw M M ił ,  św ieczki n* grrodl 
by i t p.

Potn k(i.f0n v|i# palww pail* ?*«;Iaay 
aliraUt’ iFęski.- i tlzictuK*- P  ».ciiacb \ 

Jioul.mi‘i.1 jjuvcłi j*

E. WT21 Ska Grcdzka 2 5 1

Fabryka naj^rzedniefsiycłi 
likierów

M l i  V B X L V C A S

B O L S
M i M s k i i P o l d k i e w i K -  

FloriańsHa 13

Rok zat. 1575 
2ą«iać w%zęd2ie t

„ B E T O N  f
Akcyjna Spółka budowlani 
ul. Mil-.rłajsk? 32 tel. 4314 
wykonuje wszelkie r t ta ty  batiwl,.

JZ 1A Ł  T 3 * f A R 0 Y Y
dostarcza we/ystkioh materjałiw 

baM̂wlaaycli

P R Z Y B O R Y  
D O  P A L E N I A

Hartowny sk/ad (owr.rihi ęaUnlttrkiayck. 
ęiyubiftiie. t*5r. stalowe, h^rjtł-l

J .  W  a l e n t a
P ieczęc ią  k a u c z u k o w e  
i n o n o y r n m y  i  h e r b y  

S ł a r  ko w ska - li 
(H o te l Saslci).

H e n ry k  B ia t t
S z e w s k a  1 8 .

11!

M lk f i ,  LOATKA, RAII/Y
T. Z A JO Z IK O W SK T  

ul. św Jan* L 30.
Z * k l a d  k r a w i e c k i  d a m i l i  i 

1 ln fd d
J. ^Łar.iSia

»dira a m e ^ nńkka L. II.

S A N 1 T A R J A U
Bę. z ottt. cdp.

wyrobn fabryki

K. R ż ą c a  i O hm nrski
uh '■ śir. Goiftfuąy L. 4 

Tmism pracurio o połowę!
■ TTinr*(^*B»iiciróTrn*-oórime(. 
S» tw| » i. ykdłdi, łKiKHjldi i i

M A L A K Z
Grodzka 5». II. p. 

MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 
U lgi w  sp la c ie u i_______

- t  ,T ^ ; ‘k,\ ft  jTńfTjijSRjSkwkowI* C - Teł. 3050
WieaeałWd. Kr*k*v>eka 13-

ZłiKd xn«ie*f ię«*i i damski 
J .  G A J D A

■fVn<' Rynek 9

t-Kitnutwiiwiiiui'!

I N S T A L A C J E
E L E K T R Y C Z N E

I I .  B a ł a b u s z y ń s k a  
ż  F  W o ja s  
*1 Szew ska K) /

b  M^YK. | 1, Szcztycaski G R O D Y M A M O *
  mz. T. Klaczewsl

ja g ie l lo ń sk a  6 . Tel. 3 5 6 6

i 'łnoi-km

71.

M. Ptmil i S W f l ł ń € l » * . ^  -. _ Mwftów i t  p lu leca
11 Ł fw eU ck m  U  f L l P t C d l T Z  I W E I 1 Z

tUHizna  _____  C r  - eki,_
•  “ ! » *  . r j i p s k s - j  l is ,u  tu 
■ iarą.O« rwBt. .S#erj*ł-'R'*icfâ
Wicu S T E F A N  P I Ę T K O  N 

K am ełiclta  12.

2 a g ja
mi. & ia i0 wiilKM i ii

pole#* B&jfiąiawejfitą biW iżię, 
pyjAMy i obewie. Tael rai#«ląo!
F A B R Y K A  B I F I 1 Z Y T  

I  T B Y K O T A łY
I łr a U O u  - F o c L ió r z e

D ą b r o w s k a  1 5 ,

F I R A F J K I
_ PłzybM y do św iatła  ulekliycz- 

„  . ..  nego i d z io n k ó w  elektrycznych
ai>r !e^° sjrtT»*daj  ̂ najtaniej 1 ma „LU*“ 

poręBT. p ij l , m ,Ulinikańslt» 2. Tel 3336

ilagruyn galantrryjny,
-kłail bielizny obuwu
kapeiuur.) cłaszaji
prr.yboń\? j  
Ifdrtiy r O '

&
Sławkowska 3 

Telefon -Nr 516

Krnków.Floijanska 7S 
1 ^  Katowice, Zielona 15 

Lwów, Syksiuska 2j

P R Z Y B O R Y
G IM N A S T Y C Z N E

Sf-oSSS* i Pniusm
1 P # M « a t r  i i.  T e ł .  l l tS  ^n u  c*a o Wf-tw. i burt bandol fl, WttlM,  al.rw Jani li.
w u o r i iH i  „ j - tu n o i i  k o t l i n y  i m oszcze

,  -U u -  m«ÓHi 7jgianic7.nveli

w stelkiego rodŁaiu 
do nahycia w firmio

I N S T A L A C J E  
5A /O D O C IA G O V * E

nB*<łgk(W«ąu«T M U i' rtTES
A .  J A C N L . 4 S K I

U LICA  G liO D Z K J L. 14 16.

Ś l .  K i e r d e l '
k s isn ie r i

u l. im .  A a n y  L . 4 .

B R ń W A R Y

B r o w a r  O k o c i m
r ^ r e z e n t a e f a :  

u l. J a n a  5. T e ł .  195.

F u l r n l m a t  R. i R . L o o r
uznali w u*}!**• z©

! najti-wa!*ir i 
Kr»k w, II Telaf>p 17
Tracowni* i skt»d fut*r

t . S i e r p i ń s k i

ul. Floijińska 32. Tclefin 2564.

Inż. Y d a d  B ien iarz
Kraków,Szpitahia 18,Te1 138
Wrv»»y ż t l iw n y , f iu a l jo n a i ie ,  
u m y w a ln ia  foiaiisow*#. k lo z e ty  
w od#ci^gow p . piec* łaz ien k o w e 
i w sz e lk i*  m i te r l a ły  du w odo 

g az u , ce n ti a ia e g o  o g iz e  
w a n ia .

H I K T O l l  I tR O M O W IC Z  
ul<o* Szczepańska L. |

M agazyu  IT a w a tn y  o raz  p ie rw - 
S70izędn» p raco w n ia  su k ien  iko- 
, s tju m o w  dam sk ich

D .  S c h r e i b e r
u l i c a  FLORJAŃSKA 3 2  

-  M A G A Z Y N  M Ó D  —

J. K U L L A N D a  
i W. J A W O R S K I

D Ł U G A  11

Na()te?.!v oryp p» 'y slie  m ,-
dai i )»ko l,ż  wszelkie przyt 
m odai* isk ie o iaz  aksam ity 
i jedwabie, H nrtl D etali

S .  ! V U k 2 E L
Rynek gh II, w oodw orcu

(Dom W enecki).

PRZETO L1H0LEE8
I m

S z y n e k  C t a u n y  1 0 .

|V *Ą I A  H %
'"'aks

KAROL OBLEOKI
m a l a r z  dekoracyjny!  
pokojowy I kościelny,
orazpokostniczo-lakierniczy

Łobzowska 15. tel. 1520

Najnowsze kapelusze damskie- 
i przybory modniarskio

A .  L l E  G
G R O D Z K A  ! 1
wejście w bramie

Bw.neUmme nadeJioditił nowości r i’a- 
rjfż* i Wiedniu. Tafliżc kapeluszu. Je- 
dwaUf. aksaiuily. Y'8tą5ki, wmilki i t. d. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Tomasz Knoliel
D łu g a  27

S t .  S a t a l g c k i
masarnia

W ykw intno zag rań , obuwio

WIKTOR W IADEREK 
SZEWSKA 21. — TEL. 3520.

- F A B R Y K A  J S K O R a . Z L U K R N / e l *
W RYBNIKU I. I"'**rln l :  Tr  ̂ r>tt ̂ burt. i ik*ł«l r. mn-ut

BRACIA ŻU L E F

Z A K Ł A D  
P G J  A Z O Ó W

R. ALEKSANDROWICZ
B?szt0Jrn 11. — Teł. 31) i 4061
Magazyn przyborów biurowych.

j f T S H I . .
HURTOWMy SKŁAD

E. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

Hf. l i S p E N B L R G
p rz y b o r y  szk o ln a  — b iu row e 

i  ry su n k o w o  
U iŚ ln a  9 . T e lcf. 4198.

Hurtownia papieru 
8 7 .  N E U M A N A , D ł c f l a  5 5

fili A  R E  A  C Z 0 P P iP °leca P° liader niskich oenach 
U l SZEWSKA J3 , |t*p»iŷ n,i.nłą._zes*yt.y i t__a.

-(W ydaw nictw o k ir t  a r ty s ty c z i

wy*«4«iMO n a  śł«»V , w ycieczk i 
i do ilwifCR k * le |tw e g o

UL. S T ia o w iS u N i Ł  l o U j ® !  m t e S k -  1 *
—  * jdnijrowfitii „ „

Mbvk#wyl* i „ft/f
g(ie«'JŚlą4»ki k o k s  Kn«r*w 

wrsLr z  d #stiiw ą do 
po cp* ach  k w k iu  e*c%'i m y a k  

Coi*4«e wrtwuj
cłmiu wtad; i Fze«*
Yr,« Fr. i©i*«tósr i 9p.

P a w i a  5 .  T e l .  1 7 1 .
Z a s t . w ę g la  jaw02'7-nicki•  ęo

bEEERKIEWICZ
I SK;

1YNEK GŁÓWNY u 
'Ł. SZCZEPAŃSKI l.

— • *E !«n q o  ElUMOOBJJ “ “ ji Hurtownia papieru oraz w sz tl

fSIUSMOHMajS i»J '6 Bzseuioi !kic“ .^m:eDU7uk
n a o i z a  j a z p r
Oryg. obuw ie an g ie lsk ie  z gu- 
m ow em i podeszw am i p o lecaf-ma

Leserkiewicz i Ska
Rynek ”  yii. Szczepański a

G. W E R N E R

„ P B t f l I I E N ‘'
Ska z  ogr, odp .t Grodzka 46,

J S ż k x o  
. p o R ^ » ' '  > -in ' ( ^ P

j  a n  K w i a t k o w s k i
(Z w ie rz y n iec k a  19.T e l.7 9 a lb © li# » (
Nąjlepsfe gal. i A zra  
F O L S K 1  T A R G
SUady węgl* g#i-n©ślą*k , kraj 
*ryki*tóvr i d iz#w *  p rzy  uli«y 
Pawiej jinr*. F*<h*ol 7, tr i  15*4.

Z e g a r e k  m» c a ł y  ż y c i e
do labycijil.u  

U Bojar»lLie#*, F loriańska 4

Bicha1 S’om aRV. Sławkowska U
przybory szkolna i kancelaryjao, 
w yroby skórkow e i  m etalów #, 

kurty do gry, szach y  i t  d.

j i t r a m ^ n l y
teszytyi giuuy. przyhorr kanMlarjj'ue 

A . Z E M B R 7 YCKI
n o r ja ń s k u  51. Tel. 502. S Ł A W K O W S K A  1 3 W  ^ 0  b j a i I s u a 9

w . B A Z E S
R y u j k  g>. .%.  T e l  4 5 8 2 . 
l Nc «*y d*i*ł: lu str* , t rm

A .  E D E K
Florjauska 6. ~  Teł- 2?jr. 

epecjaln.• porcelana Rosenthfthi

W i k t o r  W a n d e r e r
u l. S z e w s k a  21 

T e l .  3 5 ‘J0 .

ul- M ikołajska 13 te lef 3037 
—  2 5 %  n i ż e j  c e n n i k a .  —  
Tałnża do nabycia  ż u r n a l c ,  
fo rm /, podręczniki i t. p. oraz 

n a n k a  k r o j ó w .

S-

l^opaty stalotYc
Kres S. A. Biała u ś  Kiclsku)

P O D K O W Y
(jot«we i rńtfahrylcaty 

K r e s  S .  A. B i a ? 4Lńul BiafekA

erackle] y» K rako w ie ,  u lica  Jag ie llo tiska  L. 1 0 . Kząooa ilr.--.LrrJ L, K, Goralu,


